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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie S po południa 

/, wyjątkiem diii poświąteeznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i O kal.; 

pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
u l i c a 'Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników 8 t  Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
» a n » s  i. 9 . —  C is ty  n a l e ż y  f r a n k o w a ć

Reklamacje r>w;vrte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr 88

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jeg '0 Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Nnjwyższem postanowieniem z dnia 28 
lipea b. r. zamianować najmiłościwiej radców 
leśnictwa: Kazimierza A cli t a  i Cyryla K o ­
c h a n o w s k i e g o ,  starszymi radcami leśni­
ctwa.

Ogłoszenie.
C a ł e  e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  w 

seminaryaeh nauczycielskich odbędą się w 
następujących terminach:

" a j dla kandydatek nauczycielskich w 
Krakowie dnia 25 września b. r.;

b) dla kandydatów i kandydatek nau­
czycielskich w Rzeszowie dnia 20 września 
li. r.;

e) dla kandydatek nauczycielskich w 
Przemyślu dnia 23 września b. r.;

dj dla kandydatów nauczycielskich we 
Lwowie dnia 15 września b. r.

Termin egzaminów piśmiennych wy­
znaczą Dyrekcye odnośnych zakładów.

P o p r a w c z e e g z a m i n a d o j r z a ł  o- 
ś c i  odbędą się w następujących term inach:

T. w seminaryaeh męskich:
1. we Lwowie dnia 14 września,

-2. w Krakowie dnia 21 września,
2. w Krośnie dnia 17 września,
4. w Rzeszowie dnia 7 września,
5. w Samborze dnia 1 1 września,
0. w Sokalu dnia 7 września,
7. w Stanisławowie dnia 15 września,
8. w Starym Sączu dnia 18 września,
9. w Tarnopolu dnia 21 września,
10. w Tarnowie dnia 14 września,
1.1. w Zaleszczykach dnia 23 września

1908.

P f  S ts 65 W 8 i Si t  S 
z a m i e j s c o w a :  i n; i o j s e o w & :

rooznis . . . 32 K., I ćw iarćroeznle 8 K. — h .l rocznie . . . 24 K. I ówlaróraczrBs . . C K. 
półrocznie . . 18 K. | tnleclęcznls 2 K. 7 0 b . |  półrscztile . . 12 K. | mleslęezrds . . . 2 K.

A Niemczech 3 K. 20 k. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
..Przewodnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni ahoiieuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierći-oszni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz, petitowy lub jego
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokełowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de HaAzkowski) 36 
Rua de Yarenne.

II. w seminaryaeh żeńskich:
1. we Lwowie dnia 15 września,
2. w Krakowie dnia 25 września,
3. w Przemyślu dnia 22 września 1908.
III. w seminaryaeh prywatnych żeń­

skich z prawem publiczności:
J. Zofii Strzałkowskiej we Lwowie dnia 

16 września,
2. P r .  Preisendanza w Krakowie dnia 

24 września 1908.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 5 sierpnia.

Amerykańskie współzawodnictwa.
(Z a targ i Wenezueli. — Am erykańska flo ta  
i  k a n a ł panam ski. —- Zbrojenie się B ra zy lii) .

(:j^:) Prezydent Wenezueli p. Castro 
lubi zatargi. Niezbyt dawno zniecierpliwił 
on prezydenta Stanów Zjednoczonych Roose- 
velta i sekretarza stanu Roota do tego sto­
pnia, iż przyszło nawet do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Wenezuelą. Z zupeł­
ną obojętnością, a nawet z pewnem lekce­
ważeniem traktował p. Castro wszelkie żą­
dania i przedstawienia Stanów Zjednoczo­
nych. Nie chciał zabrać się. poważnie ani 
do zwalczenia zarazy w portach., ani nie 
chciał wypełnić finansowych zobowiązań 
wobec amerykańskich obywateli. Unia zlekce­
ważyła też p. Castro, pozostawiając w We­
nezueli tylko wicekonsula Breweya, jako je ­
dynego przedstawiciela amerykańskiego.

Także Francya i Anglia podnoszą po­
ważne skargi przeciw wenezuelskiemu rzą­
dowi. Powszechną jednak uwagę zwrócił na 
siebie ostry zatarg Wenezueli z Holandyą, 
który doprowadził wprost do wydalenia po­
sła holenderskiego de Reus; opieki nad inte­

resami holenderskimi podjął się niemiecki 
poseł baron Seckendorf. Pierwszym powo­
dem zatargu był fakt, iż Wenezuela odcięła 
handel z holenderskimi portami: Aruba, Ou- 
raęao i Bonaire Krok ten oczywiście zmie­
rzał do wyrządzenia dotkliwej szkody mor­
skiemu handlowi w holenderskiej kolonii. 
Nadto jednak Wenezuela obraziła holender­
ską flagę, napadając holenderskie okręty na 
neutralnych wodach i traktując ich załogę 
jako więźniów.

Już z tego powodu powstało w Holan- 
dyi żywe wzburzenie, które wzmogło się je­
szcze bardziej, gdy nadeszła wiadomość o 
formalnem wydaleniu posła de Reus z We­
nezueli, Co spowodowało p. Castro do tego 
w międzynarodowych stosunkach tak nie­
zwykłego wystąpienia? Oto przedewszystkiem 
podrażniona ambieya. Zarząd pewnego han­
dlowego stowarzyszenia w Amsterdamie zwró­
cił się do holenderskiego przedstawiciela w 
Caracas z prośbą, aby mu dał opinię swoją 
o widokach, jakie mogą mieć emigranci do 
Wenezueli. P. de Reus uczynił prośbie za­
dość i wydał opinię swoją na piśmie, które 
oczywiście nie było przeznaczone do dru­
ku, ale wskutek niedyskreeyi agenta handlo­
wego ogłoszone zostało w organie stowa­
rzyszenia w całości z podpisem p. de Reus. 
W piśmie były ustępy bardzo niemiłe dla 
Wenezueli, a szczególnie dla p. Castro, któ­
rego przedstawiono, jake prezydenta panują­
cego prawie po dyktatorsko i dodano zara­
zem, iż system jego rządów rujnuje kraj. Do 
tego nawiązana była przestroga, iż niepewne 
zarówno wewnętrzne, jak zewnętrzne poło­
żenie Wenezueli powinno młodych Holen­
drów odstręezyć od szukania tam zajęcia,
lub zarobku.

Skoro tylko to pismo ogłoszone zo­
stało, natychmiast kazał p, Castro wręczyć
rezydentowi holenderskiemu jego pisma uwie­
rzytelniające, co równa się jego wydaleniu. P. 
Reus też natychmiast opuścił Wenezuele. Spra­

wa na oniła wielkiej wrzawy w Hadze. W se­
nacie interpelowano rząd, jakich zamierza 
użyć środków dla uzyskania zadośćuczy­
nienia. Minister spraw zagranicznych Yan 
Swinderen odpowiedział, iż holenderska 
dyplomacja uczyni wszystko, co leży w 
jej mocy, aby nie narazić na szwank ani n a ­
rodowej czci, ani handlowych interesów Ho- 
landyi. Na razie jednak oczekuje rząd dokła­
dnych informacyj od p. de Reus, który otrzy­
mał telegraficzne wezwanie do natychmiasto­
wego powrotu do Hagi.

Obszerne i bardzo, ciekawe wiadomości 
telegraficzne z Nowego Jorku otrzymuje B er­
lin er lageblatt. Dotyczą one amerykańskiej 
floty i ka ^ału panamskiego. Według donie­
sień nadeszłych do Waszyngtonu, amerykań­
ska flota znajduje się w połowie drogi mię­
dzy Honolulu a Manilą. Jeszcze podczas tej 
podróży mają nastąpić zmiany na wyższych 
stanowiskach marynarki, na które rząd za­
mierza powołać młode i dzielne siły. P ierw ­
szą oznaką tego zmienionego kierunku było 
odwołanie starego admirała I le m p h i l la ; ode­
brano mu komendę nad trzecią eskadrą. Te 
zarządzenia pozostają w związku z ostatnie- 
mi mowami p. Roosewelta, który wskazywał 
potrzebę stworzenia potężnej (loty dla S ta­
nów Zjednoczonych. Taft i Roosevelt podno­
szą, iż wobec olbrzymiego -wzrostu japońskiej 
siły morskiej, trzeba z możliwym pospiechem 
pracować nad ukończeniem kanału panam ­
skiego. Będzie to najlepszym środkiem obron­
nym przeciw usiłowaniom Japonii do uzy­
skania przewagi na Oceanie Spokojnym.

Równocześnie donoszą z Panamy, iż 
tamtejszy prezydent ministrów i jego gabi­
net są tego zdania, że Stany Zjednoczone 
prędzej czy później opanują Panamę dla sie­
bie. Minister spraw zagranicznych Arias 
oświadcza wyraźnie, iż stanowcze starcie mię­
dzy rządami Panam y a Stanów Zjednoczo­
nych jest nieuniknionem i bliskiem. Stany 
Zjednoczone popierały dlatego kandydaturę
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IV.
(Dokończenie).

Koryatowiez do Z ery.

Dnia 7 marca.

, Wyobraź sobie, nie wiem, co mam ro­
bić? Ty wiesz, że pisywałam do Żarskiej 
i opowiadałem jej szczegół po szczególe moje 
przechadzki z jej mężem po Krakowie.

Wszystko było dobrze, póki Żarski da­
wał mi się poznać tylko ze strony in te ­
lektualnej. Jak  na człowieka tak całkowicie 
pochłoniętego przeróżnemi studyami, wyda­
wał mi się. mieć zbyt stęsknione oczy i zmy­
słowe usta. Intrygowało mnie to zawsze. 
Ale wczoraj rozwiązała się zagadka. Idziemy 
obaj plantami — naprzeciw nas ukazuje 
się młoda kobietka, szykowna ogrom nie: bu­
cik, suknia, kapelusz — wszystko f f. Rysy 
twarzy dość grube, usta zbyt pełne i szero­
kie, czarne oczy. Ładna. Wiesz, taka prze­
dnia bestyjka.

Zbliża się... i widzę, że to Mrocka z Pa­
ryża, o której mówiłeś mi, że była narze­
czoną Żarskiego. Kłaniam się grzecznie, a 
naraz czuję, że mnie ktoś gwałtownie ściska 
za ramię.

Odwracam się — Żarski blady jak trup, 
patrzy błędnie za przechodzącą i bełkocze:

— Kto to, kto?
— No, co? — mówię — pani Mrocka 

z Paryża — ale eo panu jes t?
Nie odpowiedział nic, puścił moje ra- 

Nfię, machnął ręką i poszedł za nią, mru­
ż ą c  coś do siebie.

Od tego dnia znikł mi z oczu i nie 
pokazał się przez cały tydzień. Ciekawy by­
łem, co robi, lecz nie poszedłem do niego, 
tylko zacząłem szukać Mrockiej po hotelach. 
Że to jest ladaco, wiedziałem... On w pra­
wdzie z nią zerwał, kilka lat się nie wi­
dzieli, lecz właśnie to mnie przeraziło. Czło­
wiek taki jak on, który długo kochał i tę­
sknił, mógł dać się łatwo skusić. Pod wpły­
wem dumy mązkiej potrafił odepchnąć, umiał 
uciec i nie widzieć lat kilka, lecz teraz, gdy 
zobaczył, k to  wie? Uwierzy wszystkiemu, na 
w szystko  oczy zamknie, sam siebie okłamie, 
byle módz kochać, byle módz wierzyć.

A ona jest sprytna, bardzo sprytna.
W hotelu powiedziano mi, że pani 

Mroćka stanęła tu przed tygodniem, że przy­
jechała z jakimś panem, który obok niej 
mieszkał, ale się zaraz na drugi dzień wy­
prowadził. „Teraz — powiedział mi portyer 
znajomy — bardzo często inny pan tu przy­
chodz i" .— Pytałem się, jak wygląda... Oczy­
wiście Ż arsk i!

Ale co ja tej biedaczce napiszę! Niech 
to licho porwie!

Jutro wyjeżdżam do Borysławia i do­
piero za dwa tygodnie do Krakowa wrócę.

Piszesz mi w ostatnim liście, że je- 
dziesz do Warszawy. Jak  gdzie spotkasz 
Żarską, powiedz, że i do ciebie teraz nie 
pisuję.

Mrocka do Żarskiego.
Dnia 3 marca.

Więc pan tu jesteś?  Drżę cała. Żebyś 
pan wiedział, co się ze mną działo, gdy pana 
dziś rano na ulicy zobaczyłam!

Chciałam z początku uciekać — wstyd 
i wspomnienia zalały mi dusze — ale nie 
mogłam. I  postanowiłam widzieć się z panom 
koniecznie.

Czy pan to zrozumiesz? Kocham cię i 
kochałam zawsze, zawsze. Takie straszne, ta­
kie okropne nieporozumienie. On mię tak 
bezczelnie napadł; — zmartwiała, przerażona

nie umiałam się obronić. Na to Ty wszedłeś. 
Nie chciałeś nic słuchać. Nie widziałam Cię 
potem.

Tak mię posądzić, tak brutalnie, ode­
pchnąć! Nazywam Cię to panem, to mówię 
po imieniu. Bo Ty jesteś moim, moim! Oże­
niłeś się. — Nienawidzę Twojej żony, ale 
wiem, że jej nic kochasz. Mówiono mi. Ty 
mnie kochasz, mnie.

Darować Banu wtedy nie mogłam. Wy­
szłam za mąż... za niego z zemsty nad Pa­
nem. Ale przebyłam straszne udręczenia. Te 
lata —- to jeden wstręt i bunt. Ciebie ko­
chałam zawsze do szaleństwa. Wreszcie na­
deszła chwila, że już dłużej wytrzymać nie 
mogłam.

Uciekłam od męża. Odwiózł mię pan 
Szarbnn. O, niech Pan  nie przypuszcza nic 
złego — on mnie lubi, może. kocha, ale oczu 
na mnie podnieść nie śmiał. Ty wiesz — 
dawniej dużo takich było koło mnie.

O, pomyśl jak bardzo kochać cię muszę, 
gdy poniżam się tak strasznie i tłumaczę się, 
usprawiedliwiam. Niech mię Pan nie znie­
waża i przyjdzie, do mnie dziś o 6. Dowie­
działam się, gdzie Pan mieszka. Ro wszyst­
kich hotelach chodziłam. Przecież Ran mię 
kocha, ja  wiem o tern.

Koryatoiri.cz do Zery.
Dnia 23 marca.

T znów jestem w Krakowie. Dwa dni 
tylko będę — mnóstwo mam interesów do 
załatwienia.

Z  pam iętn ika  N ata lii.
Dnia 23 marca.

Nie pisałam już dawno. Od Koryatowi- 
cza przeszło miesiąc listu nie mam...

Dnia 24 marca.
I dziś listu nie było...
Oo to znaczy?...
Straszne przeczucia mnie gnębią...

K oryatow icz do Zery.

Dnia 24 marca.
'Widziałem się w teatrze z Żarskim. 

Było tak. Wchodzę i widzę w loży p. Mro- 
cką z jakąś podstarzałą jejmością. Za jej 
krzesłem stoi młody, elegancki człowiek ź 
tuberozą w butonierce. Niewiele myśląc po­
szedłem się przywitać i przypomnieć. M.ro- 
cka wystrojona, krzykliwa, zawracająca oczy­
ma. Przedstawiła mi jejmość jako swoją m a ­
tkę, mieszkającą stale w Krakowie. Młody 
człowiek nazywa się Szarban. Chwilę tylko 
siedziałem u nich, bo mię irytowało zacho­
wanie się tej głupiej kokietki. Ona najwido­
czniej kokietuje z całej mocy tego Szarban a, 
Żarski zbyt nudny widać — dobry na krót­
ko, ale stale to taki Szarban lepszy. Tym ra ­
zem. trafiła na swego. Ładny chłop, ale g łu­
pi. — Zły na niego, na nią, na siebie, na 
świat cały wyszedłem z loży i tuż za drzwia­
mi wpadłem na  Żarskiego. Szedł do nieb. 
Był pomieszany, jak nieprzytomny. Uścisną­
łem dłoń jego serdecznie, — zaledwie mi 
odpowiedział. Żal mi go. Dość spojrzeć mu 
w oczy, aby zobaczyć, że się coś złego święci. 
No, powiedz, Roman, ty jesteś nie głupi chło­
pak — czy to nie jest coś bajecznie idyoty- 
eznego. Rani Natalia rzucona dla Mrockiej — 
Żarski zdradzany dla Szarbana! Ale Żarski — 
co uczyni, co uczynić zamierza? Cdy wcho­
dził do tej loży, dostrzegłem w jego oczach 
błysk tragiczny. Czyżby sie domyślał? czyżby 
wiedział?

K oryalow icz do Żery.

Dnia 25 marca.
Przeczucia się sprawdziły. Żarski zgi­

nął w pojedynku z Szarbanem. Powiedz sam 
Natalii, niech się z gazet nie dowie. Nie­
szczęśliwa kobieta. Czuwajcie nad nią. Co 
ona teraz pocznie’ Bo to dopiero pierwszy 
akt dramatu...

_____________ H f
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Obaldii na prezydenta Panamy, aby uzyskać 
od niego pożądane dla siebie koncesye. Do­
tyczyły one przedewszystkiem modyfikacyi 
taryfy handlowej na korzyść amerykańskich 
towarów i przesunięcia strefy kanałowej. 
Tak Amadow, jak Arias twierdzą, iżObaldia 
uczynił Stanom.Zjednoczonym w tym przed­
miocie zobowiązujące przyrzeczenia, ale nie 
wątpią, iż gdy przyjdzie do ich urzeczywi­
stnienia wybuchnie nieuchronnie rewolueya, 
któraby Stanom Zjednoczonym dała pożąda­
ną sposobność do interweneyi, a następstwem 
in te rw encji  byłaby aneksya kraju.

Ten sam korespondent B erlincr Tac/e- 
lla ttu  wyjaśnia również, iż w kierunku ko- 
mereyalnym uzyskała już Japonia  rzeczywistą 
przewagę na Oceanie Spokojnym. Amery­
kańscy kupcy, którzy utrzymywali ze Wscho­
dem znaczne stosunki handlowe, byli zdu­
mieni wiadomością, iż transkontynentalne 
Towarzystwo kolei żelaznych Hilla i Sp. chce 
zaprzestać dalszego utrzymywania komunika- 
cyi parowozami na Oceanie Spokojnym, cho­
ciaż włożyło w to przedsiębiorstwo wiele mi­
lionów. Głównym powodem tego postanowie­
nia jest niemożliwość konkurowania z tanie- 
mi cenami japońskich Towarzystw żegluźnych, 
które nisko opłacają służbę okrętową, a nadto 
otrzymują duże subwencye od rządu. Aby 
groźnej konkureneyi japońskiej przynajmniej 
do pewnego stopnia przeciwdziałać, ustano­
wiły Towarzystwa przewozowe do Chin, J a ­
ponii, Australii i Nowej Zelandyi niskie ceny 
przejazdu. Wskutek presyi kalifornijskich 
kupców zażądano jednak od tych Towarzystw, 
aby ogłosiły odrębnie ceny przewozu krajowe 
i zamorskie. Towarzystwa nie chciały temu 
uczynić zadość, obawiając się burzy, jaka 
powstałaby po przekonaniu się, jak wysokie 
są ceny krajowe w stosunku do zamorskich i 
postanowiły od 1 listopada zawiesić żeglugę. 
Wskutek tego postanowienia tracą Stany Zje­
dnoczone rocznego obrotu 20 milionów marek, 
a Japonia będzie miała faktyczny monopol 
transportu amerykańskich towarów na Oceanie 
Spokojnym.

Donoszą również, iż Brazylia swoje nowe 
okręty bojowe sprzedała Japonii. Trudno temu 
uwierzyć w tej chwili, gdy według nadcho­
dzących wiadomości Brazylia gorączkowo się 
zbroi ze względu na zatargi z sąsiednią A r­
gentyną. Nietylko spory graniczne, ale także 
współzawodnictwo handlowe zaostrza stosunki 
między Brazylią i Argentyną, która podobno 
także pocichu wzmacnia swoje siły zbrojne. 
Brazylijski minister wojny Hermes de Fon- 
seca dokonał reformy armii, zaprowadził po­
wszechną służbę wojskową, zaopatrzył port 
wojenny w Bio de Janeiro w ciężkie działa, 
pozamawiał pancerniki, broń i amunicyę. 
Wobec tego nie wydaje się prawdopodobną 
pogłoska o sprzedaży Japonii trzech potężnych 
statków bojowych, które budowano dla Bra­
zylii w pierwszorzędnych dokach angielskich.

Reakcyjna Rossya.
(Zjazd misyonarski w Kijowie. — Walne zebra­
nie Związku narodu rossyjskiego. — Działal­

ność „patryotów".)

Dnia 29 lipca odbyło się w Kijowie 
p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  a n t i k a t o l i -  
c k i e j z j a z d u  m i s y o n a r  z y p r a w o s ł a ­
w n y c h  (IV. sekcya zjazdu). Obrady zaczęto 
przed ] ołudniem. Na porządek dzienny we­
szła sprawa małżeństw mieszanych prawosła­
wnych z katolikami.

Przewodniczył na posiedzeniu komisyi 
znany aż nadto dobrze z reakcyjnych wystą­
pień w Dumie, arehirej lubelski, Eulogiusz. 
Komisya uznała małżeństwa mieszane za szko­
dliwe i groźne dla prawosławia. Po krótkiej 
dyskusyi nad środkami walki z małżeństwa­
mi mieszanemi, komisya uchwaliła wystąpić 
z wnioskiem, ażeby dążyć do wydania w dro­
dze prawnej zakazu zawierania małżeństw 
mieszanych z wyjątkiem eparchii chełmskiej 
i warszawskiej. W tych zaś dwu epar- 
chiach małżeństwa mieszane winny być do­
puszczane tylko w razach wyjątkowych i za 
otrzymaniem każdorazowego pozwolenia od 
miejscowego arehireja, przyczem nowożeńcy 
winni złożyć zobowiązanie na piśmie, źe mał­
żonek lub małżonka wyznania nieprawosła- 
wnego nie będzie nakłaniać swej małżonki 
lub małżonka do przyjęcia wyznania niepra- 
wosławnego; małżonka zaś lub małżonek wy­
znania prawosławnego winni zobowiązać się 
do wytrwania w wierze prawosławnej i do 
wychowywania swych dzieci w wierze pra­
wosławnej.

Następnie na zebraniu komisyi wysłu­
chano referatu o przechodzeniu z wyznania 
prawosławnego na katolickie. Referat przy­
tacza dane cyfrowe o liczebności tych zmian 
wyznania, stwierdza fakt, że najwięcej ich 
daje się zauważyć w Chełmszezyźnie. Takie 
porzucanie wyznania prawosławnego, według 
referatu, jest skutkiem nieszczerego przyjmo­
wania prawosławia z chęcią uniknięcia ogra­
niczeń prawnych, dalej propagandy,,braku pra­
wosławnych organizacyj misyonarskieh i t. d. 
Dyskusyę nad środkami walki z porzucaniem 
Cerkwi prawosławnej odłożono do przyszłego 
posiedzenia komisyi antikatolickiej.

Na wieczornem zebraniu plenarnem ko­
misya antikatolicka przedłożyła swoje wnio­
ski. Po dość ciekawej dyskusyi uchwalono 
poczynić w Synodzie starania o zniesienie 
art. 61 tomu X. Zbioru praw, dozwalającego 
wstępowania w mieszane związki małżeńskie.

Nowoje W rem ia  poświęca powyższym 
uchwałom następujące u w a g i  k r y t y c z n e :

„ W Kijowie odbywa się wszechrossyj- 
ski zjazd misyonarzy. Zdawałoby się, że samo 
powołanie głosicieli pokoju i miłości w imię 
Chrystusa mówi samo za siebie. Zdawałoby 
się, że zjazd mógł wybrać tylko drogę poko­
jową do umocnienia nauki Cerkwi prawosła­

wnej. Tym razem widzimy coś zupełnie nie­
spodziewanego. Posiedzenie plenarne zjazdu 
misyonarskiego tylko co uchwaliło w sprawie 
małżeństw mieszanych, by nie pozwalać na 
zawieranie związków małżeńskich między pra­
wosławnymi a osobami innych wyznali. Je­
dyny wyjątek od tego niezwykłego prawidła 
zjazd uczynił dla dyecezyi chełmskiej, war­
szawskiej, ryskiej i linlandzkiej.

„Jaki cel chce osiągnąć zjazd temi nie- 
zwykłemi uchwałami? Dotąd żadnych prze­
szkód nie stawiano zawieraniu małżeństw 
między prawosławnymi a chrześcianarai in ­
nych wyznań — ani ze strony ustaw, ani ze 
strony Cerkwi. Nikt nie widział potrzeby 
stawiać takie przeszkody. Stawiać te. przeszko­
dy teraz, po manifeście z 17 kwietnia 1905 
o wolności wyznań, znaczy iść przeciw nie­
tylko normalnemu biegowi wypadków, lecz 
także przeciw tyra podniosłym zasadom wol­
ności i miłości, które powinny stanowić pod­
walinę działalności zjazdu misyonarskiego. Ale 
oto widzimy jakiś zupełnie nieodpowiadający 
duchowi naszej Cerkwi fanatyzm, coś, przy­
pominającego ustrój średniowieczny i tę za­
twardziałość, która zupełnie nie rozumie ani 
życia, ani ducha działalności, dla której od­
bywa się zjazd“.

*

W K i j o w i e  odbyło się w a l n e  
z g r o m a d z e n i e  m i e j s c o w y c h  o r ­
g a n i z a c y j  m o n a r c h i e  z n y c h .  Prze­
bieg obrad wykazał, że niezadowolenie z „li­
beralizmie III. Dumy i premiera Stołypina 
wzrasta wśród „ludzi prawdziwie rossyjskich11 
w bardzo szybkiem tempie.

Zebranie było bardzo liczne, wiele bo­
wiem osób ściągnęła obecność dr. Dubrowi- 
na, który przyjechał, celem zjednoczenia ki­
jowskich organizacyj monarchicznych. Archi- 
rej wołyński, Antoniusz odprawił nabożeń­
stwo, poczem zebiani wybrali na przewodni­
czącego dr. Dubrowina. Dubrowin zabrał 
głos i wygłosił długą mowę o trzeciej Du­
mie, której działalność, zdaniem mówcy, jest 
bolączką „ludzi prawdziwie rossyjskich“ . — 
Działalność „związkowców1' w zarodku zo­
stała sparaliżowana przez „konstytucyjną biu- 
rokracyę", która zagrodziła dostęp do cara. 
Szczegółowo omawiając stosunek biurokracyi 
do Dumy, Dubrowin mówił: „Naruszywszy 
przepisy zasadnicze, raz na zawsze określa­
jące wysokość wynagrodzenia rocznego po­
słów, konstytucyjny premier Stołypin pod­
niósł samowolnie wysokość pensyj do 4200 
rubli i tein bez wątpienia przekupił posłów 
włościańskich (w sali rozlegają się okrzyki 
„brawo"). Syty głodnemu nie wierzy i 
dlatego posłowie, zręcznie przekupieni przez 
premiera, nie mogą dbać o potrzeby wło­
ścian (okrzyki: „prawda", „brawo"). Oni 
ślepo idą za wskazówkami konstytucyjnej 
biurokracyi". W końcu mówca proponował, 
ażeby Jludzie „prawdziwie rossyjscy" posta­
rali się o przywrócenie dawniej istniejącego 
w Bossyi prawa podawania suplik do cara.

lJo Dubrowinie zabrał głos protojerej 
Wostorgow, który informował zebranych o 
stanie patryotyzmu na Syberyi i krytykował 
działalność III. Dumy.

Józefowicz odczytał długi referat o mo­
wach, wygłoszonych na otwarcie zjazdu mi­
syonarskiego. W końcu, uważając, że m ani­
fest o tolerancyi religijnej wydany został z 
inieyatywy awanturnika politycznego, mylnie 
informującego cara o istotnym stanie rzeczy 
w państwie, autorowie referatu postanawiają 
zwrócić się do zjazdu misyonarskiego z pro­
śbą, ażeby złożył bezpośrednio carowi poda­
nie o najwyższy rozkaz przejrzenia manife­
stu z dnia 17 kwietnia i zmienienia go od­
powiednio do potrzeb współczesnego prawo­
sławia.

M isjonarz Ąjwazow mówił o Tołstoju, 
radząc w „dniu 28 sierpnia rzucić przekleń­
stwo na bezbożnego starca".

Na wniosek archim. Makarego (Gnie- 
wuszewa) po zamknięciu posiedzenia Dubro- 
winowi urządzono owaeyę.

*

Petersburskie Słow o  występuje we wstę­
pnym artykule p r z e c i w k o  d z i a ł a l n o ­
ś c i  „ p a t r y o t ó w "  r o s s y j s k i c h ,  pro­
wadzącej Rossyę do zguby.

„Mimo wysiłku, — pisze Słow o  —  z 
jakim wszystkie państwa podkreślają swe dą­
żenia pokojowe i chęć zachowania politycz­
nej równowagi, właśnie w samych tych pod­
kreśleniach czyta się niejasną obawę przed 
przyszłością, być może niezbyt daleką." Jakby 
w przeczuciu jakiejś decydującej chwili, 
wszystkie państwa starają się stanąć na 
twardej międzynarodowej pozycyi. Za pomo­
cą koncentrowania sił wewnętrznych, za po­
mocą formalnych związków i nakoniec za 
pomocą bardziej subtelnych związków moral­
nych, wszyscy starają się o zyskiwanie przy­
jaźni".

Taką d ro g ą , według zdania S ło w a , 
prbu je  iść i Rossya, lecz na każdym kroku 
gromada tak zwanych „prawdziwych patryo­
tów" stara się stawiać jej przeszkody. Za 
najlepszą i lustrac ję  tej działalności może po­
służyć sprawa neo-slowiańska.

„Zaledwie zaczęła znikać obawa przed 
Rossya, jako przed gwałcicielem samodziel­
ności bratnich narodów; zaledwie dzięki wy­
siłkom najrozumniejszych rossyjskich i cze­
skich ludzi zatliła się zorza porozumienia 
rossyjsko-polskiego, która je s t  wielkim zwia­
stunem tego, ie  zbliża się koniec beznadziej­
nych mroków reakcyjnej polityki; zaledwie 
zaczyna się zakładać pierwsze podwaliny dla 
przyszłej potęgi zjednoczonej i wolnej sło­
wiańszczyzny — a już w tę wielką chwilę 
odrodzenia wszechsłowiańskiej i rossyjskiej 
idei fałszywi patryoci wzięli się do szczucia 
na Polaków i rzucania klątw na Czechów za 
to, że chcą zostać Czechami i być jednocze­
śnie przyjaciółmi Rossyi. Ci „patryoci" nie 
chcą rozmawiać nawet ze Słowianami, jeżeli 
ci nie wyrzekną się swej idei wolnej pań-
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— Co? — zawołała matka zdumiona — 
co znaczy to nieporozumienie? o kim mó­
wisz?

— Ależ.... o panu Hervć Rivoalen.
Pani Pontal wzruszyła ramionami i o-

świadczyła k ró tko :
— Niema mowy o tym panu, który 

lubi tylko mistyfikować ludzi i bawić się.... 
Chodzi tu o partyę na seryo.... O twoją rękę 
prosił komendant De Dantec.

Cała radość Pauletki pierzchneła od 
razu. Wielkie jej zielonawe oczy przybrały 
wyraz buntu i szyderstwa; gorzki uśmiech 
usta jej wykrzywił, a rozczarowanie jej było 
tak wielkie, że odbierało jej. siłę do zapro­
testowania.

Panu Pontal wydało się, że nadeszła 
najstosowniejsza chwila do wypowiedzenia 
mowy, o której myślał i z prawą ręką zało­
żoną za kamizelkę, z wydętemi nozdrzami a 
zaokrąglonemi ustami, w yrzek ł:

—  Moja córko, w życiu nie dzieje się 
tak jak  w powieściach; skoro chodzi o za­
warcie małżeństwa, nie można się zapatry­
wać jedynie tylko z sentymentalnego punktu 
widzenia....

— Och! papo — przerwała bez cere­
monii „najmłodsza", potrząsając głową z za­
przeczeniem — bez żadnych przemówień, 
proszę ciebie, bo tracisz czas nadaremnie !.... 
Jestem  całkowicie zdecydowana odmówić pa­
nu Le Dantec.

— I dlaczegóż byś mu odmówiła, moja 
panno? — zawołała ostrym głosem pani 
Pontal — dlaczego zrobiłabyś tę zniewagę 
temu człowiekowi bogatemu, szanownemu i 
przystojnemu, który ofiarowuje ci tak świe-

■ tną a niespodziewaną sytuacyę?
— Dlaczego?.... dlatego, że byłoby to 

śmieszne, dlatego, że mógłby być moim dziad­
kiem, a wreszcie, że go nie kocham.... Oto 
wszystko... Jesteście zadowoleni ?

—  Wolisz takiego pozera, jak pan Ri- 
voalen.... Człowiek bez zasad i bez stało­
ści !....

— Pewnie, żebym go wolała.... Niechaj 
tylko spróbuje, a zaraz zobaczycie!

— To tylko najgorzej, że ani mu się 
śni próbować.... zadrwiła autorka. Tak samo, 
jak jego przyjaciel Salbris, należy do rzędu 
tych, którzy kompromitują panny, ale się nie 
żenią....

—  Posłuchaj, Pauletko — zaczął pan 
Pontal tonem ojcowskim, pobłażliwym — za­
stanów się tylko trochę.... Nie mamy dla cie­
bie posagu i musisz się postarzeć w staro­
panieństwie, gdyż w czasach, w których ży­
jemy, bezinteresowność młodych ludzi, żenią­
cych się z pannami dla ich pięknych oczu, 
jest. coraz rzadsza.... A oto szczęśliwym wy­
padkiem zdarza się partya dla ciebie.... Ko­
mendant, co prawda, nie jest już młody, ale 
bardzo jeszcze rzeźki i dobrze zachowany, 
nie wygląda na swój wiek.... Posiada piękny 
majątek, kocha ciebie i pragnie się z tobą 
ożenić.... Pod każdym względem byłoby to 
nader korzystne małżeństwo.

— Dla was może.... Ale nie dla mnie.
— Daj pokój, Ewaryście — rzekła cierp­

ko pani Pontal — ta mała jest  głupia i upar­
ta. Lecz dam sobie radę z tym uporem i po­
dejmuję się ją  nakłonić.

— To jeszcze zobaczymy! — oznajmi­
ła Pauletka, podnosząc głowę wyzywającym 
ruchem.

— Pamiętaj, moja mała, że jesteś 
jeszcze niepełnoletnia — odrzekła matka, 
którą ten niespodziewany opór doprowadzał 
do ostateczności, a gniew na zimno nią wstrzą­

sał — zapominasz, że po naszej stronie jest 
prawo rodzicielskie i mam nadzieję, że nie 
zmusisz nas, abyśmy się na nie odwołali....

— A ty, mamo — odrzekła młoda dzie­
wczyna z szyderczą ironią — zapominasz o 
swoich zasadach i o wszystkiem co napisa­
łaś w swoich dziełach o małżeństwach dla 
konwenansu.... Czyż nie powtarzałaś po setki 
razy, że kobieta powinna iść tylko za wła­
snym pociągiem w wyborze męża?... Czyż nie 
wymagała mama dla dziewcząt swobody wy­
chodzenia za mąż za kogo im się podoba, 
tak samo jak w Anglii?  Ciekawą byłoby rze­
czą, gdybyś mamo wyrzekła się twoich teo- 
ryj, wtedy, gdy chodzi o twoją córkę!

Wściekła, że zbijano ją  własną jej bro­
nią, pani Pontal coraz bardziej traciła krew 
zimną. Poskoczyła ze swego fotelu i rzuciła 
się groźnie ku Pauletce, która także powsta­
ła  i patrzyła na nią śmiało, zakładając ręce 
na piersiach.

— Ośmielasz się kłócić z m atką?  — 
zawołała ze złością — jesteś impertynentka 
i niewdzięcznica!... Ośmielasz się rzucać mi 
w twarz mojemi zasadami, ty, smarkata! Czy 
nie wiesz, że gdyby nie te zasady, dawno 
już byłabym ciebie wypoliczkowała!

— Spokoju, moja droga, spokoju! — 
szepnął pan Pontal mieszając się w dysputę.

— A c h ! te dzieci! — wołała tymcza­
sem żona dalej, podnosząc ramiona do nieba, 
co za klęska dla matek posiadających su­
mienie i świadomość obowiązków wychowa­
wczyni! Całe życie zatracałam sama siebie 
dla tych dziewcząt, a oto moja nagroda!

W tej samej chwili otwarły się drzwi; 
Tonią i Lucyla ukazały się na progu, a na 
obliczach ich widać było ciekawość i zado­
wolenie z wypadku, który prawdopodobnie 
odwróci burzę, która im groziła.

— A to co? — rzekła pani Desjoberts 
z pewnością siebie — kłócicie się tutaj ?... 
Słychać was aż na końcu kurytarza....

— Zamknij drzwi! — rozkazała pani 
Pontal — a ponieważ zdecydowałyście się 
pokazać nareszcie, po waszej skandalicznej

eskapadzie, przychodzicie w samą porę, aby 
wziąć udział w wymówkach, na które wasza 
siostra zasłużyła.

Ohytrość spojrzenia oczu Lucyli skro­
mnie spuszczonych i słodycz uśmiechu Toni 
doprowadziły do ostateczności paroksyzm 
gniewu u pani Pontal.

— Tak — wołała dalej wybuchając — 
oto moja nagroda! — oto jakie mam córki!

Ponieważ głos podnosiła, pan Pontal 
poszedł przezornie zamknąć okno. Ta prze­
zorność wyprowadziła do reszty z równowagi 
rozwścieczoną rnatronę.

— Mniejsza o to, że nas kto usłyszy! — 
krzyczała — czyż nie jesteśmy już i tak na 
ustach wszystkich gości, dzięki niemożliwemu 
postępowaniu tych pań?... Starsze takie same, 
jak najmłodsza.... Jedna, tak głupio się afi­
szowała, że mąż jej, doprowadzony do osta­
teczności, grozi rozwodem; druga, rzuca się 
na szyję temu Salbrisowi, a przygoda jej w 
Douarnenez tak ją  skompromitowała, że nigdy 
męża nie dostanie.... Trzecia, o której my­
ślałam, że posiada nieco zdrowego rozsądku, 
nieco przywiązania, jeżeli nie do mnie, to 
przynajmniej do ojca, trzecia jest jeszcze 
gorsza, jeszcze bardziej wyrodna.... Ma w ręku 
sposób naprawienia wszystkiego, wrócenia 
rodzinie szacunku utraconego z powodu po­
stępowania sióstr, a nie chce wyciągnąć nas 
z kłopotów!...

— Nie jestem Neufundlandczykiem.... 
szepnęła Pauletka z łkaniem w piersi —' 
nie mam ochoty rzucać się do wody, aby 
ratować ludzi, którzy chcą się topić....

— Nie masz serca i jesteś potworem 
egoizmu! — oto czem je s te ś ! — jęknęła 
pani Pontal rzucając się wyczerpana na fotel-

Tonią i Lucyla mocno z a in try g o w ać  
spojrzały na siebie, potem na n ieszczęść  
Pauletkę, której rysy zaczęły się coraz bal" 
dziej zmieniać, a oczy łzami zachodzić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stwowości, swego jeżyka i wiary, jeżeli nie 
schylą się z niewolniczą pokorą przed „pra­
wdziwie rossyjską" pięścią.

Jednem słowem chcą wskrzesić wszyst­
kie przerażające widma przeszłości, wszystko 
to, co wniosło tyle nieporozumień do naszego 
życia wewnętrznego i poderwało nasz urok 
za granicami państwa. Nie chcą zrozumieć, 
że przez to właśnie gubią rossyjską ideę na­
rodową i gotują Rossyi poniżający los Tur- 
cyi przed reformami".

Konstytucyjna Turcya.

Dymisya gabinetu.
Do W . A llg . Ztg. donoszą z Konstan­

tynopola, że nowi ministrowie podał} się do 
dymisyi bezpośrednio po Konferencyi wiel­
kiego wezyra z oficerami, przybyłymi z Sa­
lonik. Wiadomość ta wskazuje na krytyczną 
sy tuacyę; dymisya nie była dobrowolna, lecz 
nastąpiła pod naciskiem wojska. _ Sułtan, 
chociaż przywrócił konstytueyę, nie mógł 
się jednak zdecydować na powołanie rewo- 
lueyonistów do rządu.

Jestto już druga interwencya  ̂wojska, 
sprowadzająca wielkie zmiany w państwie.

Par tya  młodoturecka, bardzo niezado­
wolona z powodu powolnego tempa stosowa­
nia konstytucyi, żąda, by gabinet składały się 
z energicznych i czynnych mężów, którzy 
nie dopuściliby reakcyonistów do działania.

Usposobienie wojska.
Jeden z tureckich oficerów sztabu ge­

neralnego. należący do trzeciego korpusu w 
Monastyrze i mający pewne zasługi w ru­
chu rewolucyjnym, podaje o kontrrewolucyi 

- w Adryanopolu następujące szczegóły:
„Musi to być mały ruch i wiadomości

0 nim przesadzono. Drugi i trzeci korpus 
armii są za konstytueyą, tak oficerowie, jak
1 żołnierze. Dwa te korpusy obejmują 11 
dywizyj, do których należy doliczyć jeszcze 
56 batalionów obrony krajowej, Którą osta­
tnio zmobilizowano.

Wobec takiej siły niema żadnego zna­
czenia ruch kilkuset żołnierzy, sfanatyzowa- 
nych przez duchowieństwo, które zresztą w 
większości swej jest również za wolnością i 
idzie ręka w rękę z armią.

Odwołanie więc konstytucyi, lub ogra­
niczenie praw ludu jest  wykluczone. Zresztą 
sułtan wie dobrze, na jakie niebezpieczeń­
stwo naraziłby się w tym wypadku, jak i to 
również, że wojsko chce utrzymać go na 
tronie".

Wedle doniesienia prasy tureckiej, wszy­
stkie oddziały wojsk w Konstantynopolu zło­
żyły przysięgę na konstytueyę i na wierność 
sułtanowi, ale tylko póty, póki utrzyma on 
w pełni nadane swobody. Przysięgę składano 
na koran i rewolwer. Wygłoszono przytem 
kilka mów patryotycznych. Gwardya sułtańska 
złożyła również przysięgę na konstytueyę.

Ministerstwo wojny zarządziło, że is tn ie­
jące w Konstantynopolu i w innych garni­
zonach młodotureckie komitety oficerskie, 
mające na celu utrzymywanie porządku i 
strzeżenie praw konstytucyjnych, mogą istnieć 
aż do zwołania parlamentu, gdy rząd parla­
mentarny zacznie już normalnie funkeyonować.

Młodoturcy.
Wobec zasiągniętych na miejscu infor- 

macyj stwierdza Pol. Corr., że wiadomość, 
jakoby koła młodotureckie zajmowały wobec 
organów reformy w Macedonii wrogie sta­
nowisko, — jest tendencyjnym wymysłem. 
Żaden też z rządów nie otrzymał skargi na 
choćby najlżejsze wykroczenie przeciwko cy­
wilnym agentom. Przywódcy młodoturecey 
nie uważają za rzecz w interesie swego 
ruchu pożądaną wywoływanie konfliktów 
z mocarstwami. Owszem uznają oni, że dalszy 
rozwój akcyi reformowej zależy od porozu- 

• mienia mocarstw z rządem tureckim. Obecnie 
zajmuje się komitet młodoturecki przede- 
wszystkiem odjęciem gruntu z pod nóg mo­
żliwym zakusom reakcyi.

Młodoturecki komitet w Paryżu urzą­
dził w sobotę wieczorem w Cafe Yoltaire 
bankiet z powodu nadania konstytucyi. Pre- 
zydował Achmed Riza bey, jeden z przywód­
ców i twórców całego ruchu.

W przemowie, która wywarła silne wra­
żenie, todziękował on europejskiej prasie za 
poparć: , jakiego użyczała liberalnemu prą­
dowi w Turcyi. Następnie zaś roztoczył Riza 
bey program dalszej działalności stronnictwa.

Okażemy się, mówił, godnymi sym- 
patyi Europy. Nasze zadanie jeszcze nie ukoń­
czone. Pracowaliśmy dotąd nad uświadomie­
niem ludu, który też skruszył jarzmo despo­
tyzmu. Teraz rzeczą naszą doradzać ludowi 
spokój i miarę i utrzymać porządek, bez 
czego niepodobna myśleć o jakimkolwiek po­
stępie.

Dziś każdy Turek, ciągnął mówca dalej, 
oświadcza, że je s t  Młodoturkiem. Skorzystają 
* tego niezawodnie wrogowie postępu i dą­
żyć będą do zdyskredytowania naszego ru­
chu i pogrzebania szczęśliwie rozpoczętego 
dzieła.
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Zwracając się do przedstawicieli prasy, 
tak mówił Riza b e y :

Wielu z was panowie, zwiedziło naszą 
ojczyznę. Przybądźcie jednakże za rok, by 
nas widzieć przy pracy i przekonać się o 
różnicy pomiędzy nowym, a starym syste­
mem. Sposobności nie zabraknie panom po 
temu, mamy bowiem nadzieję, że przyszły 
kongres prasy odbędzie się w Konstantyno­
polu i że będziemy mogli odwzajemnić się 
wam bodaj w części za gościnność, jaką my, 
wygnańcy, znaleźliśmy -we Francyi i w in ­
nych krajach Europy.

Nastąpił potem szereg toastów. Między 
innymi Nasifbej wzniósł kielich ku czci ar­
mii tureckiej, zapewniając, że zawsze walczyć 
ona będzie w obronie praw, wolności i ró­
wność. wszystkich ludów i wyznań państwa 
ottomańskiego.

Z Konstantynopola donoszą: Obecnie 
głównem żądaniem Młodoturków zdaje się 
być to, by przynajmniej jeden wybitny Mło- 
doturek został mianowany ministrem i aby 
ministrami byli mianowani ludzie pewni, w 
których charakterze wykluczone są wsteczne 
zamiary.

Komitet młodoturecki „Jedności i po­
stępu" usadowił się w stolicy jako formalny 
rząd uboczny. W wydanym komunikacie pod­
nosi, że pomimo konstytucyi, sułtan otoczo­
ny jest nadal niegodnemi, reakeyjnemi figu­
rami i o ile one pozostaną przy władzy, nie­
ma mowy o wprowadzeniu zasad konstytu­
cyjnych.

Dziennik Sabali donosi, iż onegdaj człon­
kowie młodotureckiego komitetu wykonawcze­
go od byli z wielkim wezyrem konferencyę, 
która trwała 4 godziny. Obrady miały doprowa­
dzić do pomyślnego rezultatu, który na ra ­
zie trzymany jest  w tajemnicy.

Wicemajor Niasi, który pierwszy dał 
skuteczny sygnał do wybuchu, jest czczony 
jako bohater i wybawca ludu. Wśród Mło­
doturków obiega hasło, aby do gabinetu po­
wołać dziennikarzy i jednego z młodoture- 
ckich generałów lub oficerów.

Izssct basza.
Wiadomo już, że żołnierze i oficerowie 

marynarki oraz około tysiąc osób cywilnych 
urządzili onegdaj przed gmachem konsulatu 
angielskiego wielką demonstracyę, wznosząc 
okrzyki na cześć Anglii, a następnie żądając 
wydania Izzeta baszy, który od lat 20 krzy­
żował wszystkie plany polityczne Anglii. A m ­
basada angielska atoli odmówiła wydania 
Izzeta baszy i poleciła statkowi „Marya", aby 
udał się w dalszą drogę.

I/cdcmi przyznaje, że Anglią zawsze oka­
zywała cudzoziemcom wielkoduszną gościn­
ność, ale tym razem ubolewa, że z tej go­
ścinności skorzystał łotr nad łotry.

Według tego samego pisma turecki „Ko­
mitet jedności i postępu" wystosował do Porty 
list, w którym stwierdza, że jeśli rząd nie 
dokona aresztowania Izzeta, to on go schwyta 
na własną rękę.

Ikd a m  podaje wreszcie depeszę, wysto­
s o w a ł^  do togo pisma przez Izzeta baęzę. 
Wspomina on w niej o usługach, jakie oddał 
Turcyi, szczególnie w sprawie budowy kolei 
do Mekki i odpiera energicznie uczynione mu 
zarzuty, w końcu zaś pisze: „Wystawiony na 
nienawiść osobistą, musiałem spełniać dawane 
mi rozkazy, a teraz musiałem z rodziną opu­
ścić ojczyznę. Udaję się do Europy. Doma­
gam się tych praw i ochrony, które mi daje 
konstytueyą".

Ikd a m  zamieściwszy tę depeszę, atakuje 
w ostry sposób Izzeta baszę, który, wedle po­
wszechnej opinii, przez kradzieże zdobył dla 
siebie miliony.

Komitet młodoturecki ogłasza zbiegłego 
Izzeta^ za zdrajcę ojczyzny i godnego 
kary śmierci, oraz domaga się konfiskaty jego 
dóbr. Izzet basza ze swej strony grozi rewe- 
lacyami, kompromitującemi koła polityczne.

Różne wieści.
A m b a s a d o r  a u s t r o -  w ę g i e r s k i  

w Konstantynopolu, margrabia Pallavicini zło­
żył imieniem swegoaRządu Porcie życzenia z 
powodu przywrócenia konstytucyi.

Konstantynopolski Tammz donosi, że mi­
nister spraw wewnętrznych zaproponował, 
by wydawców dzienników wezwano do z m o ­
d y f i k o w a ł a  t o n u  p i s m  i zagrożono po­
czynieniem odpowiednich zarządzeń, gdyż lu­
dność z powodu podburzania prasy urządza 
demonstraeye w dalszym ciągu.

Z b i e g o w i e  i w y g n a ń c y  coraz t łu­
mniej wracają do Konstantynopola. Onegdaj 
powróciło ich przeszło 2000. K oln. Ztg. do­
nosi z Konstantynopola, że na jednym tylko 
parowcu niemieckim przybyło tam 800 wy­
gnańców, między innymi jedyny żyjący je ­
szcze członek pierwszego parlamentu ture­
ckiego, niejaki Adane, który 32 lata spędził 
na wygnaniu. Tłum ludności urządził mu 
owacyę.

Do F ra n k f. Ztg. donoszą z Salonik, że 
onegdaj odbyło się zgromadzenie kilkuset 
Turezynek, na którem przemawiał członek 
ottmańskiej Ligi dr. Nasin bey. Uchwalono 
rezolucyę z żądaniem zupełnego r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  k o b i e t  t u r e c k i c h  z męż­
czyznami.

sierpnia 1908.

Kilku p r z y w ó d c ó w  r e w o l u c y j ­
n y c h  z Sofii udało się do Salonik, celem 
przeprowadzenia rokowań z Młodoturkami.

M a c e d o ń s k i e  d r u ż y n y  i komitety 
rozwiązują się w zupełności. Greckie tylko 
częściowo. Przypuszczają, że Młodoturcy po­
rozumieli się z komitetami i szefami drużyn.

Z Belgradu donoszą: Wczoraj pięciu 
szefów d r u ż y n  s e r b s k i c h ,  którzy bawili 
w Serbii, udało się do posła tureckiego, aby 
zapowiedzieć mu swoj powrót do ojczyzny.

Poseł przyjął ich bardzo uprzejmie i 
wyraził zadowolenie z tego, iż zdecydowali 
się powrócić, oraz nadzieję, że teraz w spo­
koju będą żyli i pracowali jako przywódcy 
swego ludu.

Wedle informacji medyolańskiego Cor- 
riere della Sera , B u ł g a r  y a ,  która po 
ogłoszeniu w Turcyi konstytucyi przerwała 
zbrojenie się, teraz znów rozpoczęła zbroić 
się z całą energią.

P r a s a  r o s s y j s k ą  z wyjątkiem urzę­
dowej, wyraża się o wypadkach w Tucyi bar­
dzo pesymistycznie.

K R O N I K A .
Lw ów , 5 sierpnia.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (6 sierpnia):
Przemienienie Pańskie. — Chlebosława, — 

Chrystyny.
Wschód słońca o godzinie 4'12 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'46 po południu.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwoska. Instytucyę kanoniczną otrzymali: 
Ks. Fel. Rydel, prob z Płotyczy, na probostwo w 
Tartakowie; ks. Franciszek Mynarski, prouoszcz 
z Biłki szlacheckiej, na probostwo w Skałacie. 
Przeniesieni: Ks. Borowski Leon z Suezawy 
do Radowiec, ks. Brenny Franciszek z Gura- 
humory do Stulpikan, jako ekspozyt, ks. Cem- 
bruch Stanisław z Biłki szlacheckiej do Goło- 
gór, ks. Czubski Bronisław z Cieszanowa do 
Tarnopola, ks, Deręgowski Jan z Nadwórnej 
do Lubaczowa, ks. Dziugiewicz Jan  z Bobuli- 
uicc do Lipska, ks. Engel Jan  z Monasterzysk 
do Nowosiółki ad Krzywcze jako ekspozyt, ks. 
Grliwa Sebastyan ze Szczerca do Oleska, ks. 
Grolski Wacław z Tarnopola do Płotyczy jako 
administrator, ks. Gramse Julian do Horodysz- 
cza ad Kozłów, ks. Gruszecki. Kajetan do Za- 
zule-Kozaki jako ekspozyt, ks. Guzek Maryan 
z Czernielowa Mazowieckiego do Barysza, ks. 
Kała Józef z Kopyczyniec do Tłustego, ks. Ka­
wecki Stanisław, administrator, z Tartakowa 
do Kutkowiec ad Jezierna jako ekspozyt, ks. 
Kulczycki Franciszek, administrator, ze Skałatu 
do Biłki szlacheckiej jako administrator, ks. 
Kopacz Wojciech z Dobrotwora do Żydaczowa, 
ks. Lisiak Józef z Winnik do Wiśniowczyka, 
ks. Łańcucki Adam z Żydaczowa do Tousto- 
bab jako kooperator dirigens, ks. Ostachowicz 
Stanisław z Chodorowa do Stanisławowa, ks. 
Nowacki Stanisław, ekspozyt, z Bieniawy do 
Nestasowa, jako kooperator dirigens, ks. dr. 
Paluch Józef do Winnik, ks. Pommersbach Ma­
ryan z Wiśniowczyka do kośc. NPM. Śnieżnej 
we Lwowie (będzie pełnił obowiązki protokoli- 
sty Konsystorza), ks. Potrzebnicki Władysław 
ze Stanisławowa do Janowa ad Gródek, jako 
administrator, ks. Poznański Antoni ze Złoczo­
wa do Zaleszczyk, ks. Procyk Karol, ekspozyt, 
z Ihrowicy do Bobuliniec, jako ekspozyt, ks. 
Skonieczny Wawrzyniec do Suezawy, ks. Sku- 
licz Bronisław z Rohatyna do Kopyczyniec, ks. 
Sochowicz Franciszek z Podhajce do Bełza, ks. 
Struś Michał z Nastasowa do Bieniawy, jako 
ekspozyt, ks. Szelest Józef ze Zaleszczyk do 
Szczerca, ks. Szwarc Antoni, katecheta z Ho- 
rodenki do Ihrowicy ad Płotycze, jako ekspozyt, 
ks. Szubarga Jan z Gołogór do Dobrotwora, 
ks. Taranowicz Jan, zast. katechety Y. gimna- 
zyum we Lwowie, do Stanisławowa, jako koo­
perator i zast. katechety II. gimn., ks. Tene- 
rowicz Stanisław ze Skałatu do Kołodziejówki, 
jako ekspozyt, ks, Węsierski Antoni, admini­
strator w Mariahilf, do św. Józefa (Majdan 
graniczny), jako ekspozyt, ks. Wiszniewski Zy­
gmunt z Lubaczowa do Chodorowa, ks. Zwo­
liński Karol z Tłustego do Husiatyna. Nowo- 
wyświęceni księża przeznaczeni: Ks. Bięko Piotr 
do Magierowa, ks. Dallinger Leopold do Zło­
czowa, ks. Filipek Józef do Czernielowa Mazo­
wieckiego, ks. Goleń Wojciech do Nadwórny, 
ks. Hertman Stanisław do Skałatu, ks. Kamiń­
ski Leon do Chomiakówki, ks. Karpiński Mi­
chał do Gurahumory, ks. Knopp Julian do 
Borszczowa, ks. Kruczkiewicz Jan do KochS- 
winy, ks Krynicki Julian do Gródka Jagielloń­
skiego, ks. Liszka Józef do Lubaczowa, ks. 
Mika Stanisław do Tartakowa, ks. Olchówka 
Józef do Toustego, ks. Palichleb Franciszek do 
Podhajec, ks. Szukalski Nestor do Monaste­
rzysk, ks. Szurek Stanisław do Rohatyna. Po­
sadę wikaryusza kościoła archikatedralnego o- 
trzymał ks. Franciszek Wójcik (senior), kate­
cheta szkoły wydziałowej z Czerniowiec. Urlopy 
otrzymali: Ks. Józef Sołtys, administrator w 
Łopatynie, ks, Józef Bodarski, kooperator w Ko- 
chawinie. Konkurs na probostwo w Janowie

ad Gródek Jagielloński ogłoszono z terminem 
do 15 września.

Dyeeezya przemyska. Odznaczeni Eiposi- 
torio eanonicali: Ks. Wojciech Prugar, pro­
boszcz w Babicach, ks. Maurycy Turkowski, 
katecheta gimn. w Sanoku, ks. Walenty Toczek, 
katecheta gimn. w Drohobyczu.

— Jubileusz gimnazyum im. Fran­
ciszka Józefa. Komisya obchodowa komitetu 
jubileuszowego oznaczyła jako termin obchodu 
dzień 10 października b. r. Program uroczy­
stości obejmuje nabożeństwo w kościele archi- 
katedralnym, zebranie w gmachu gimnazyal- 
nym, przemówienie prezesa Zjazdu, kierownika 
gimnazyum, reprezentanta Uniwersytetu, przed­
stawiciela profesorów i uczniów gimnazyalnych, 
dalej w7spólną fotografię na dziedzińcu szKol- 
nym, a wieczorem wspólną kolacyę.

Redakcya księgi pamiątkowej, zwłaszcza 
zaś katalogowanie wszystkich byłych uczniów 
gimnazyalnych postępuje pomimo feryj waka­
cyjnych raźnym krokiem. Komitet uprasza o 
nadsyłanie krótkich wspomnień z czasów szkol­
nych, oraz fotografij byłych uczniów przy dołą­
czeniu należytości ze księgę pamiątkową (łą­
cznie z kosztami obchodu) 12 kor., a za klisz 
10 kor., czyli razem 22 kor. pod adresem p. 
Józefa Białyni Chołodeckiego we Lwowie, ul. 
Ossolińskich 1. 11.

^  Sprawy budowlane. Sekcya budowla­
na Rady miejskiej zajmowała się wczoraj sprawą 
dostarczenia lepszego pomieszczenia dla d w o r- 
ca  b u d o w n i c z e g o ,  gdzie mieszczą się staj­
nie koni miejskich, zaprzęgi, rekwizyta do ro­
bót drogowych, szereg nowo sprawionych a ko­
sztownych wozów ze szczotkami do zamiatania 
ulic, jakoteż wozów do skrapiania. Te nowe 
nabytki stoją tam niemal pod gołem niebem, 
konie wr ciemnych stajniach ślepną, a składy 
wszelkich koniecznych rekwizytów budowla­
nych są tak skupione, że w razie n. p. pożaru 
niebezpieczeństwo jest bardzo groźne.

W myśl wniosku magistratu więc, dwo­
rzec budowniczy będzie podzielony. Rekwizyta 
do robót drogowych umieszczone będą w real­
ności dawnych „koszar Kiselki" przy ul. Zbo­
rowskich, póki nie będzie można na ten cel 
uzyskać lepszego budynku; jednak i tam już 
pomieszczenie będzie znacznie wygodniejsze, a 
dla koni są tam wcale dobre stajnie. Dział 
czyszczenia miasta umieszczony zostanie w dzi­
siejszej remizie tramwayu konnego przy ulicy 
Bema, gdyż w jesieni, po zniesieniu trakcyi 
tramwayowej konnej, remiza ta będzie do roz­
porządzenia.

Cała zaś realność, zajęta obecnie na dwo­
rzec budowniczy (przy ul. Zielonej za szkołą 
św. Elżbiety) zostanie wyzyskaną ekonomiczniej 
niż dotąd. Tam mianowicie na obszarze około 
1400 sążni stanie gmach dla l i c e u m  i m.  
kr ó l .  J a d w i g i ,  reszta zaś, podzielona na kil­
kanaście parcel, oddaną być może na inne cele 
gminy lub sprzedaną zostanie pod budowle pry­
watne.

Usunięcie dworca budowniczego z ulicy 
Zielonej nastąpi bezwarunkowo jeszcze przed 
zimą. Sekcya przyzwoliła na adaptacyę części 
dawnych „koszar Kiselki" potrzebny kredyt.

\V drugiej części tych byłych koszar ulo­
kowaną zostanie w miesiącach jesiennych f i ­
l i a  z a k ł a d u  n i e u l e c z a l n y c h ;  przenie­
sionych tu będzie 50 mężczyzn z pawilonu 
przy ul. Bilińskich; będzie to tyliro tymczaso­
we pomieszczenie celem zmn.ejszenia ścisku, 
jaki panuje w pawilonie głównym ; w projekcie 
jest bowiem budowa drugiego pawilonu miej­
skiego dla nieuleczalnych.

^  Figura św. Jana Nepomucena,
która ongiś stała nad mostem pokrywającym 
część Pełtwi między ulicą Ścieżkową a Aka­
demicką —  znalazła się obecnie w położeniu 
niefortunnem, bo Pełtew zasklepiona z obu stron, 
dawna Ścieżkowa a teraz ul. Romanowicza 
stała się ulicą komunikacyjną, tamuje jej tylko 
swobodny przejazd właśnie owa staruszka, fi­
gura św. Jana. Pochodzi ona jeszcze z r. 1796 
i nie przedstawia się estetycznie, jednak z hi- 
storyą Lwowa się zrosła, a nawet ś. p. Jan 
Lam uwiecznił ją  kostycznym rymem pod adre­
sem gospodarzy miasta za przeniesienie jej w 
swoim czasie na to ongiś bardzo niiwonne 
miejsce.

Figura św. Jana będzie więc teraz znowu 
przeniesiona, tym razem na skwer przed ko­
ściołem św. Mikołaja. Na koszta przeniesienia, 
sprawienia nowego, trwałego cokołu i odczy­
szczenia figury zawotowała Reprezentacya miej­
ska kredyt w kwocie 200 koron.

— Dyrekcya teatru miejskiego we 
Lwowie ogłasza, że przyjmuje do chóru z d. 
1 września b. r. osoby z odpowiedniemi kwa- 
lifikacyaini. W razie przyjęcia otrzymają przy­
jęci kandydaci gażę w wysokości 50 kor. mie- 
rięcznie i bezpłatną naukę. Zgłoszenia przyj­
muje kancelarya Teatru od d. 18 sierpnia b. r.

-- Kursa wakacyjne dla położnych.
Z inieyatywy i za staraniem lwowskiego To­
warzystwa ginekologicznego, dzięki poparciu 
czynników autonomicznych i rządowych, wcho­
dzą w tym roku w życie pierwsze w Galicyi 
kursa wakacyjne dla położnych, mające na celu 
zapoznanie ich z najnowszymi postępami nauki 
położniczej. Pierwszy kurs czterotygodniowy, 
ograniczony na początek tylko do położnych 
lwowskich, rozpoczyna się dnia 17 b. m. o go-
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dżinie 11 przed południem. Wolontaryuszki 
zechcą się zgłaszać w godzinach przedpołudniom 
wyeh w o. k. Szkole położnych we Lwowie, 
gdzie po dopełnieniu wymaganych warunków 
mogą być wpisane na kurs.

Towarzystwo ginekologiczne, uwzględnia­
jąc okoliczność, że położne nie mogą zazwy­
czaj na wzór lekarzy-specyalistów udawać się 
od czasu do czasu na dalsze studya zagranicę, 
pragnie im w ten sposób dopomódz do uzupeł­
nienia i odświeżenia wiadomości fachowych na 
własny i społeczny pożytek.

— Z »(łwiazdy«. Wydział Stowarzyszenia 
„Gwiazda", wybrany na ostatniem zgromadze­
niu, postanowił jednomyślną uchwałą zaprosić 
z grona kuratorów na prezesa dotychczaso­
wego, zasłużonego dla „Gwiazdy" prezesa, ra­
dnego miejskiego p. Michała Walichiewicza. 
Zastępcą wybrano p. Wojciecha Fniauffa. Dalej 
wybrano sekretarzami p p . : Antoniego Lecha 
i Gabryela Benrada; skarbnikami: pp. Teodora 
Rocha i Mieczysława Kiełbusiewicza. Bibliote­
karzami : pp. Józefa Bieniarza i Władysława 
Piękosza. Kontrolorami: pp. Jana Iwaśkę i Wła­
dysława Wiszniewskiego.

— Ofiara katastrofy kolejowej, jaka 
się zdarzyła w dniu 12 lipca b. r. pod Rzęsną 
polską, Władysław Józef Baar, zmarł w ponie­
działek w tutejszym szpitalu powszechnym. 
Zmarły był uczniem V. klasy gimnazyalnej 
i liczył 16 lat.

A  Zgubiono: pulares skórzany, zawie­
rający kartę zastawniczą Banku wiedeńskiego 
na zastawiony tam pierścionek; w ul. Teatral­
nej książeczkę uczestnictwa „Towmrzystwa za­
liczkowego urzędników"; w ulicy Szeptyckich 
zegarek ze srebnym łańcuszkiem; w ul. Łycza­
kowskiej czarną parasolkę ze srebrną rączką.

A  Znaleziono: W ulicy Karola Lu­
dwika pulares z kwotą 2 kor. 90 hal.; w ul. 
Piekarskiej parę czarnych spodni.

A  Na placu Goluchowskieh znalazł 
wczoraj patrolujący tam żołnierz policyjny le­
żącego na chodniku w stanie nieprzytomnym 
jakiegoś mężczyznę. Odwiózł go więc do szpi­
tala powszechnego.

Mężczyzna ów nazywać się ma Ire 
Preilich.

A  Niebezpieczny rzezimieszek. Dzie­
więtnastoletni Franciszek Piwonka, notowany 
złodziej, usiłował wczoraj w Rynku wyrwać 
p. Otylii Rosenbuschowej, żonie inżyniera, trzy­
maną w ręce torebkę z pieniędzmi. Gdy pani 
R. chciała złodzieja przytrzymać, ten uderzył 
ją pięścią z taką siłą w pierś, iż p. R. upa­
dła zemdlona na ziemię, poczem począł uciekać. 
Przechodnie jednak przytrzymali złodzieja i od­
dali w ręce stójkowego.

Panią R. odwieziono na stacyę ratunko­
wą, gdzie stwierdzono u niej wstrząs nerwowy 
po omdleniu.

A  Pokąsany przez psa. Do blacharza 
Samsona Niedriga przy ul. Gródeckiej 1. 78 
przyszedł wczoraj wieczorem emerytowany wo­
źny pocztowy Paweł Hemczuk z psem, aby ku­
pić mu kaganiec. Gdy terminator Niedriga, 
Emil Lindt, jeden z kagańców chciał przymie­
rzyć, pies rzucił się na Lindta i pokąsał go 
w lewą rękę.

A  Jak we Lwowie jeżdżą ? Woźnica 
w młynie „Marya Helena", Adam Zarzycki, 
jadąc wczoraj ulicą Gródecką, najechał na je­
dną ze stojących tam latarń gazowych i wy­
wrócił ją.

A  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. Ludwika Hellera, dyrektora teatru miejskie­
go, przy ul. Szymonowiczów 1. 9, włamali się 
ubiegłej nocy złodzieje i splondrowali całe 
mieszkanie. Szkoda ma wynosić 20.000 koron.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Czeladnik 
kominiarski Józef Metela, wymiatając dziś rano 
sadzę z komina w realności przy ul. Kopernika 
1. 31, poparzył się dotkliwie w ręce, twarz i 
nogi. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pierw­
szej pomocy.

A  Kronika polieyjna. W ulicy Ka­
zimierzowskiej przytrzymano wczoraj notowa­
nego złodzieja Jana Hardego na kradzieży 
5-kilogramowej paczki cukru z wozu Wasyla 
Irza.

Do mieszkania Józefa Balka przy ul. św. 
Marcina 1. 33 dostał się wczoraj w nocy zło­
dziej i skradł kilkanaścio sztuk garderoby 
i bieliznę, wartości przeszłości 150 kor.

Przed wczorajszem przedstawieniem w 
cyrku skradziono przy kasie p. Alfredowi Ce- 
pyrowi zegarek z łańcuszkiem. Sprawcę kra­
dzieży, Maksa Rossmana, ujęto i oddano w ręce 
policyi.

Do mieszkania pani Chautreuil przy ul. 
Ujejskiego 1. 8 a) dostał się wczoraj po połu­
dniu jakiś złodziej i skradł złoty zegarek z me­
talowym oksydowanym długim łańcuszkiem.

f  Zmarł w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Kazimierz Małecki, prowadzący księgi 
gruntowe, w 46 r. życia.

— Fałszerze monet. W Sadagórze are­
sztowano małżonków Babiaków, przychwytanych 
na puszczaniu w obieg fałszywych 5-koronówek. 
Babiakowie przyjechali do Sadagóry przed kilku 
tygodniami z Rossyi, Policya miała ich na oku, 
gdyż podejrzanemi wydawały się ich rozmaite 
konferencye z przyjeżdżającemi z Rossyi oso­
bami. Jest podejrzenie, że Babiakowie są agen­

tami jakiejś fabryki fałszywych pieniędzy, znaj­
dującej się w Rossyi.

— W Karlsbadzie bawią obecuie ma­
jor Alfred Dreyfus i były prezes gabinetu w 
kolonii Przylądka dr. Jameson, który, jak wia­
domo, swa działalnością polityczną wywołał 
wojnę między Boerami a Anglią.

— Największy pancernik austryacki 
spuszczony zostanie na wodę we wrześniu z 
warstatów okrętowych „Stabilimento technico" 
w Tryeście. Okręt należy do tej samej katego- 
ryi, co budujące się również pancerniki „Ra­
decki" i „Zrinyi". Zbudowany z materyału, po­
chodzącego wyłącznie z krajowych fabryk stali 
i żelaza, ma „Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand" 14.500 ton pojemności. Uzbrojenie stat­
ku składa się z czterech dział 3 0 5  centyme­
trowych, ośmiu 24 cm., dwudziestu 10 cm. i 
dwunastu dział mniejszego kalibru. Działa 30'5 
centymetrowe wyrzucają pociski ważące 450 
klg. z chyżością początkową 800 m. i energią 
ruchu wynoszącą 14.700 ton metrycznych. Po­
nadto posiada okręt rury do rzucania torped i 
pięć dynamomaszyu o sile 1200 kilowattów.

— Epidemia samobójstw. Z Ostrawy 
Morawskiej donoszą: W przeciągu jednego ty­
godnia popełniono w Hermanicaeh pięć samo­
bójstw. W poniedziałek 27 lipca zastrzelił się 
służący Jan Blechar, pakując sobie kulę w 
brzuch. W beznadziejnym stanie odwieziono go 
do szpitala. — We wtorek, 28 lipca, zastrze­
lił się adjunkt podatkowy Herbaczek, trafiając 
się w serce. Śmierć nastąpiła natychmiast. — 
We środę, 29 lipca, doniesiono żandarmeryi, 
że robotnika Hallera w nocy postrzelił jakiś 
niewiadomy człowiek. Haller śmiertelnie ranio­
ny w głowę, umarł, przedtem jednak przyznał 
się, że sam targnął się na swoje życie. Powo­
dem samobójstwa była nieuleczalna choroba. 
We czwartek, 30 lipca, zastrzelił się 14-letni 
syn górnika Vojaschalla. W piątek wreszcie, 
31 lipca, zastrzelił się w lesie herzmanickim 
robotnik Ryszard Bury. Obok trupa znaleziono 
kartkę, w której samobójca podaje jako powód 
targnięcia się na życie nieszczęście w kartach. 
Przegrawszy całą swą gotówkę w karty, ode­
brał sobie życie.

— Nabożeństwo ognia. Z okolic Gar­
wolina donoszą do warszawskiego Słow a  o 
nowych objawach fanatyzmu na tle sekciarskiem. 
We wsiach Guzd i Grabów, parafii Kłoczew, 
pewien odłam okolicznych maryawitów zbiera 
się na „obchody ognia", którym przewodniczy 
pewna chroma dziewczyna uznawana za — 
kapłankę. Zgromadzeni rozpalają w lesie ogni­
ska i przy śpiewie przeskakują przez pło­
mienie.

Kronika prowincyonalna.

§ W R y m a n o w i e  bawiło do 31 z. m. 
ogółem 2033 osób.

W K r y n i c y  do 29 lipca b. r. ogółem 
6433 osób.

W Z a k o p a n e m  do 28 lipca b. r. o' 
gółem 6019 osób.

§ K o n  g r e g  a c y c  s y n o d a l n ą  dye- 
cezyi przemyskiej zwołał ks. biskup Pelczar na 
25, 26 i 27 sierpnia.

§ Ś n i e g  w Z a k o p a n e m .  W nie­
dzielę o godzinie 5 po południu spadł w Ta­
trach śnieg, który obielił wszystkie szczyty.

§ E p i d e m i ę  s z k a r l a t y n y  stwier­
dzono urzędownie w Winnikach, pow. lwow­
skiego.

§ D z i e c k o  p o r z u c o n e  w ż y c ie .  
W Rusianówce, powiatu tarnopolskiego, znale­
ziono 27 b. m. porzucone w życie dziecko płci 
męskiej w wieku około trzech tygodni. Dziecko 
oddano na wychowanie Ksawerze Sokalukowej, 
zamieszkałej w Tarnopolu na Zarudziu. Żan- 
darmerya śledzi matki dziecka.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się 
w ubiegłą sobotę w Białej. Czterdziestoletni 
woźuica browaru akcyjnego Józef Tracz wiózł 
ciężko obładowany wóz przez stromą ulicę Ku- 
dlicha, gdy nieszczęśliwym trafem złamał się 
hamulec i wóz całą siłą potoczył się w dół. 
Tracz spadł z wozu i dostał się pod koła. 
Skutki były okropne, bo koła odcięły Traczowi 
prawie całkiem lewą rękę od tułowia. Odwie­
ziono go do szpitala, gdzie mu natychmiast rękę 
amputowano; mała jednak jest nadzieja utrzy­
mania go przy życiu.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Ze Stryja 
donoszą: Czternastoletni Iwan Ławryk, syn 
włościanina w Jamielnicy, jechał onegdaj na 
koniu obok rzeki Stryj w Korczynie rust. na 
pastwisko. Nagle koń skoczył w bok, a Ła­
wryk spadłszy przez szyję konia do rzeki, u- 
tonął. Zwłok jego dotychczas nie wyłowiono.

§ O f i a r a  wo d y .  W rzece Rabie mię­
dzy Proszówkami a Damienicarai utonął dnia 
29 z. m. podczas kąpieli 20-letni Stefan Kacz­
marczyk, syn robotnika kolejowego z Ohodenic, 
powiatu bocheńskiego.

Kronika zagraniczna.

* O b ł ą k a n y  w W a t y k a n i e .  Wczoraj 
po południu w Watykanie na I. piętrze jakiś

człowiek w ubraniu duchownem, zdaje się obłą­
kany, wypytywał się, czy Papież tamtędy już 
przechodził. Gdy Ojciec św. z otoczeniem zbli­
żał się do tego miejsca, żaudarm papieski usu­
nął tego człowieka. Przesłuchany zeznał', że na­
zywa się Hegelihae, pochodzi z Trebizondy, a 
przybył celem znalezienia sprawiedliwości. Wy­
puszczono go na wolność.

* O b c h ó d  n a  c z e ś ć  P a p i e ż a  P i u ­
s a  X. w B e r l i n i e .  Staraniem koinisyi ko­
ścielnej parafii św. Pawła odbył się w ponie­
działek w dzielnicy Moabitu obchód 50-letnie- 
go jubileuszu kapłaństwa Papieża Piusa X. — 
W pięknej sali „Nord-West" przy Wiclefstr. 24, 
tej samej, w której przed 2 tygodniami odbył 
się zjazd śpiewaków okręgu brandenburskiego, 
zebrała się wielka liczba Polaków, około 1500 
do 2000 osób.

Obchód zagaił gorliwy prezes moabickiej 
komisyi kościelnej p. Kaczmarek, poczem na­
stąpiły żywe obrazy — śpiewane i deklamo­
wane. Przed biustem Piusa X. utworzyły ma­
lowniczą grupę Wiara, Nadzieja i Miłość i 
najprzód śpiewały na cześć Papieża-jubilata, a 
następnie deklamowały utwory, zastosowane do 
okoliczności. Za ten piękny pomysł i udatne 
wykonanie należy się szczere uznanie paui Za­
lewskiej, gorliwej krzewicielce śpiewu dzieci w 
Moabicie.

Następnie liczny chór wykonał „Hymn 
na cześć Papiestwa" utworu ks. Rudolfa No­
wowiejski ego. Podniosła pieśń wspaniale brzmia­
ła w rozległej sali. Wykonaniem jej kierował 
sam autor i kompozytor pieśni, sympatyczny 
kapelan ks. Bilczewskiego, Arcybiskupa Metro­
polity lwowskiego, ks. Rudolf Nowowiejski, 
brat znanego kompozytora Feliksa Kompozyto- 
ra-dyrygenta gorąco oklaskiwano.

Z kolei ks. dr. Zelewski z Czerniowiec, 
którego rodzice żyją w Berlinie, wygłosił od­
czyt o życiu i działaniu Piusa X.

Po odśpiewaniu pieśni na cześć Papieża 
przez chór pod kierownictwem p. Primmla, wy­
głosił ks. Rudolf Nowowiejski własnego utworu 
odę p. t. „Polacy u stóp Piusa X.“

Piękną uroczystość zakończył malowniczy 
żywy obraz: „Audyencya szczepów słowiańskich 
w Watykanie" i dobrze odegrany obrazek h i­
storyczny p. t. „Przed siedmiu wiekami".

Okrzyk, wzniesiony przez przewodniczą­
cego na cześć Papieża-jubilata, powtórzono trzy­
krotnie z ogromnym zapałem, poczem wśród 
długotrwałego aplauzu uchwalono wysłać na­
stępujący telegram do Rzym u:

„Do Jego Świątobliwości Papieża Piusa X.
w Rzymie.

Polacy berlińscy z dzielnicy Moabitu, ob­
chodząc dziś złote gody kapłaństwa Waszej 
Świątobliwości, wyrażają uczucia najgłębszej 
czci, miłości i wierności wobec osoby Waszej 
Świątobliwości i Stolicy Apostolskiej i proszą 
najpokorniej o Apostolskie błogosławieństwo".

* P o d r ó ż  n a p o w i e t r z n a  hr. Z e p ­
p e l i n a .  Wskutek zepsucia się motoru balon 
hr. Zeppelina opadł wczoraj po południu w po­
bliżu miasta Oppcnlieim.

* O b ł ą k a n i e  po ś c i ę c i u  c ó r k i .  
Dzienniki drezdeńskie donoszą, że matka Grety 
Bayerówny, którą — jak to przed kilku dnia­
mi donieśliśmy — stracono za zamordowanie 
swego narzeczonego, dostała pomieszauia zmy­
słów.

* N o w a  m a c h i n a  m o r d e r c z a .  Pi­
sma niemieckie i angielskie donoszą, że firma 
Kruppów w Essen nabyła na własność wszyst­
kie prawa patentu, dotyczące nowego torpedu 
„powietrznego", wynalezionego przez szwedz­
kiego pułkownika nazwiskiem Unge, który so­
bie zawarował to jedno tylko, iż rząd szwedzki 
ma prawo używania w całej pełni nowego 
torpeda, w jakiej tylko zechce formie. Uczyni­
wszy w ten sposób zadość swym skrupułom 
patryotycznym, pułkownik Unge zrobił dosko­
nały interes, bo Kruppowie zapłacili mu podo­
bno wyjątkowo olbrzymią sumę.

Nowy torped, nazwany „powietrznym" dla­
tego, ponieważ posługuje się siłą ścieśnionego 
powietrza, jest — według orzeczenia fachow­
ców — najstraszniejszą ze wszystkich dotąd 
wynalezionych machin niszczących, a używany 
może być zarówno na lądzie, jak i na morzu. 
Ma być niebawem wprowadzony do niemieckiej 
armii i marynarki, które przeto posiadać będą 
najskuteczniejszą broń wojenną ze wszystkich 
mocarstw — z jednym wyjątkiem Szwecyi. Wy­
strzał tego torpedu odbywa się bez wstrząśnie- 
nia wstecznego. — Rura jest lekka, łatwa do 
szybkiego przenoszenia z miejsca na miejsce. 
Przewozi się tę rurę na samochodzie, można ją  
zdjąć odrazu, bez trudności, a strzały nie wy­
magają żmudnych przygotowań. Cała „opera- 
cya* jest daleko prostsza, niż z polnem dzia­
łem artyleryi.

Torped powietrzny może służyć w każ­
dego rodzaju wojennym manewrze. Przy bom­
bardowaniu fortów nie oprą się mu najpotężniej­
sze przeszkody obronne. W polu da się użyć 
przeciw całym brygadom, zarówno odkrytym, 
jak stojącym na stanowiskach osłoniętych. Wiel­
ką grozę jego stanowi okoliczność, że strzały 
nie wydają żadnego huku, podobno żadnego na­
wet odgłosu — tak, że nieprzyjacielowi niepo­
dobna będzie sprecyzować pozycyi torpedowych 
bateryj. Z wybrzeża morskiego mogą te torpedy 
być rzucane, tak, aby padały na pokłady nie­
przyjacielskich okrętów.

* P o w t ó r z e n i e  k r w a w e g o  d r a ­
m a t u .  Aresztowani pod zarzutem zamordowa­
nia bankiera Remyego, kamerdyner jego Oour- 
tois i m aiłre  d ’hółel Renard długo wypierali 
się udziału w zbrodni, zwalając winę jeden na 
drugiego. Wreszcie sędzia śledczy zarządził 
przesłuchanie na miejscu zbrodni, tworząc niejako 
powtórzenie zbrodni, aby oskarżeni przedstawili 
naocznie swój czyn. W mieszkaniu Remyego 
przyprowadzono wszystko do tego stanu, jaki 
panował tam nocy krytycznej : pospuszczano w 
oknach zasłony, pozapalano światła elektryczne 
i przywieziono oskarżonych. Najpierw do sy­
pialni wprowadzono Courtoisa. Młody chłopak, 
wezwany przez sędziego, aby wszystko opowie­
dział i przedstawił wiernie, zapewnił drżącym 
głosem, że wyzua prawdę. Opowiadając, wsu­
wał się na palcach do przyległej umywalni i 
tam ukrył się za komodę, czekając na umó­
wiony z Renardem sygnał, t. j. ua trzykrotne 
pukuięcie.

Gdy usłyszał pukanie, wpadł do sypial­
ni i obrócił guzik lampy elektrycznej, opowia­
dając jednocześnie urzędnikom przebieg zama­
chu zbrodniczego. Renard stał u stóp łóżka i 
ślepo zadawał swojej ofierze ciosy nożem. Po­
mimo 80 lat życia, Remy bronił się rozpaczli­
wie. Zalany krwią usiadł na łóżku i zaczął 
walkę na śmierć i życie z Renardem. Renard, 
którego opuszczały siły, wezwał na pomoc 
spólnika. Courtois chwycił ofiarę pod gardło, 
ale Remy wyrwał się z żywych kleszczy, przy- 
czem ukąsił w palec swojego nowego oprawce. 
Courtois krzyknął z bolu, ale ponownie pochwy­
cił pod gardło starca, którego zaczęły opuszczać 
siły, a tymczasem Renard zadał mu cios śmier­
telny. Opowiadauiem o usuwaniu śladów zbro­
dni zakończył Courtois tę jedyną w swoim ro­
dzaju pantominę.

Renard zachował zupełny spokój i o- 
świadczył, że Courtois bezczelnie skłamał, ou 
zaś jest niewinny. Courtois w uniesieniu chciał 
rzucić się na Renarda, ale policyanci go po­
wstrzymali. Obu zbrodniarzy odwieziono z po­
wrotem do więzienia.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  w o l ­
n e g o  h a n d l u  rozpoczął wczoraj obraay w 
Londynie.

* P o m n i k  d l a  t w ó r c y  k o n s t y t u -  
e y i  t u r e c k i e j .  Burmistrz miasta Salonik, 
Addil-bey, rozpoczął starania o wzniesienie na 
placu Olympos pomnika twórcy koustytucyi tu­
reckiej z r. 1876, Midhata-baszy.

* P o ż a r  l a s u  w F a r n e  — jak dono­
szą z Chicago — ciągle rośnie i niema nadziei 
zagaszenia go, chyba że spadłby deszcz ua- 
walny.

W y ra z y  tureckie.

Podajemy znaczenie niektórych, częściej 
przytaczanych w prasie wyrazów tnreckich:

Bej lub beg — tytuł, dawany w Turcyi 
wyższym osobom, w służbie wmjskowej i mor­
skiej, oraz znakomitszym cudzoziemcom. Odpo­
wiada to naszemu ,p a n “.

E jen d i — tytuł honorowy turecki, dawa­
ny znaczniejszym urzędnikom, duchownym i 
cywilnym, z wyjątkiem dworskich i wojsko­
wych, n. p. Hakim-efendi, pierwszy przyboczny 
lekarz sułtana; Reis-efendi, minister spraw za­
granicznych, i t. d.

Selam lik  nazywa się uroczysta ceremo­
nia wyjazdu sułtana do meczetn w piątek.

P asza  — wysoki dyguitarz turecki. Wy­
raz ten pochodzi z perskiego: pa — podstawa 
i szach —  król, co razem wzięte oznacza pod­
stawę władzy królewskiej. Niegdyś był to ty­
tuł powszechny, następnie stał się specyaluie 
wojskowym, ale z czasem zaczęto godność tę 
nadawać znowu i dostojnikom cywilnym.

K aitnakan  — z arabskiego, znaczy sa- 
stępoa; w administraeyi tureckiej tytuł naczel­
ników t. zw. Uwas, na które dzieli się wilajet. 
Odpowiada mniej więcej podprefektowi we 
Francyi.

W ali — tytuł generał-gubernatora ture­
ckiego, stojącego na czele prowincyi, t. z. wi- 
lajetu. Mianuje ich su łtan ; zakres władzy ich 
bardzo szeroki.

W ilajet — nazwa okręgów administra­
cyjnych, na które Fuad-pasza podzielił w r. 
1866 państwo Ottomańskie. Na czele wiiajetów 
stoją generał-gubernatorowie pod nazwą „wali".

Szeik  albo szeich — z arabskiego, tyle, 
co starzec, najstarszy, przełożony, także głó­
wny kaznodzieja w meczecie, lub też przełożo­
ny związku religijnego, zażywający czci nie­
mal boskiej.

Szeik ul Islam  —  tak się w Turcyi na­
zywa głowa duchowna Mahometan. Nosi on 
tasźe tytuł „Wielkiego muftiego". Mianuje go 
sułtan. Władza jego jest olbrzymia. Ma o ' 
prawo nawet w niektórych wypadkach detroni- 
zować sułtana.

Ulema, liczba mnoga Ulemowie — z arab­
skiego, tyle, co wszystko wiedzący. Nazwę tę 
noszą w Turcyi wszyscy duchowni, począwszy 
od Szeik ul Islama. Ulemowie, zwłaszoza osia­
dli w Konstantynopolu i Mecce, wywuerają 
olbrzymi wpływ na sułtana.

R ed yfy  — tak się nazywają w armii tu­
reckiej żołnierze zapasowi, w przeciwieństwie 
do armii czynnej, zwanej Nizam.



Przeciw prądowi.
Mieliśmy niedawno sposobność zwrócić 

z tego miejsca uwagę czytelników na zasta­
nawiające, a u nas nieznane objawy najnow­
szej literatury amerykańskiej. (Porównaj „Ze 
źródeł pesymizmu11 Gazeta Lwowska  nr. 158, 
160). Kto zresztą zna dzieje tego piśmien­
nictwa, wie, źe nie są te objawy bynajmniej 
nagłym odskokiem od głównego traktu myśli 
narodowej, bo zdawien zdawna nawykła tam 
ona poważnie zagłębiać się w zagadnienia bytu 
i rozwoju.

W dzikich ostępach Wild-West nie za­
drżał nigdy Bill przed żadnem z niebezpie­
czeństw, a podobnie w dziedzinie umysłowej 
znamionuje Amerykanina sympatyczne juna­
ctwo, bez pozy i efronteryi, — szczere juna­
ctwo zdrowej rasy, patrzącej życiu prosto w 
oczy. Nie ustępuje ono żadnemu problemowi 
z drogi, — owszem: chwyta każdy śmiało za 
czub, jak Bill za rogi chwytał rozjuszone ba- 
woły.

Amerykanin — mamy tu zaś na myśli 
A m erykanina-p isarza  — czuje się w swoim 
żywiole, ilekroć wypadnie mu płynąć prze­
ciwko prądowi.

Możnaby wprawdzie zauważyć, że i 
w Europie podobne rozmachy opozycyjne nie 
są rzadkością. Toż — by daleko nie szukać 
przykładu — przed oczyma naszemi rozwija 
się właśnie całkiem nowa sztuka, przecząca 
niemal wszystkiemu, co dotąd uznawano za 
piękno, — sztuka, która już zdruzgotała wie­
le dawnych pojęć, obaliła omszone o łta­
rze i zapowiada nowych idei królestwo. Ale 
opanowawszy umysły, walczy dziś ona z wia­
trakami, bo właściwie nikt na seryo Die my­
śli stawiać oporu t emu huraganowi. Jedni sku­
pili się dokoła sztandaru „młodych11, wiedzeni 
zapałem lub siłą przekonania; inni, olśnieni 
nadzieją, że zwycięstwo zastawszy ich przy 
swym boku, nie zapomni o wynagrodzeniu 
choćby najdrobniejszego ze swych wiernych; 
zewsząd mkną do stóp rydwanu głosy uwiel­
bienia i kłębią się dymy kadzidła, przyczem 
nieraz trybularz widać w rękach, co wła­
ściwie niewiadomo, jakiem ujęły go prawem... 
Przeciwnicy niemal zupełnie dali już za wy­
grane, a w zwycięskich szeregach napróżno 
szukaćby kogoś, kto powiedziałby: Zatrzy­
majmy się nieco, utwierdźmy nasze włada­
nie, przestańmy burzyć na prawo i na lewo, 
bo gotowiśmy zburzyć niejedno, co ostać się 
powinno, a czego nie potrafimy już później 
odbudować!

Tak więc to nowatorstwa bardzo ry­
chło przestało być płynięciem przeciw prą­
dowi; zmieniło ono kierunek prądu, a zmie­
niło go, kierując się wyłącznie instynktem — 
niewiadomo jeszcze, o ile trafnym.

Przeciw takiemu właśnie instynktowne­
mu zamachowi na zakorzenione pojęcia, od­
bijającemu się zazwyczaj w stosunkach spo­
łecznych — bo literatura z życia czerpie i 
w życie wsiąka — zwreca się Payne Rains- 
ford w dziele swem „The brothers" (Bracia).

Pomysł i budowa tego utworu ma ce­
chy niemniej barokowe, jak omówione przez 
nas niedawno „Sunday11. Nawet niezbyt o- 
trzaskany z arkanami sztuki czytelnik, do­
strzeże, iż forma opowieści, że bajka — sztu- 
oznie została tu nałożona, jak maska, na 
której zdaleka poznać farbę i lakier. Być 
może, chciał tym sposobem autor uprzystę­
pnić rzecz swą jako dzieło pisarskie, je ­
dnak byłaby ona niezawodnie zyskała, gdy­
by Bainsford nie czynił podobnych ustępstw 
dla spopularyzowania myśli.

Kreśli on dzieje trzech b rac i : Jona ta ­
na, Harryego i Patricka. Jednakową otocze­
ni troskliwością przez rodziców, wyrósłszy 
z dziecięctwa, okazują w usposobieniu zna­
czne różnice. Jona tan  wyniosłym spogląda 
wzrokiem na prozę życia; Patrick czuje się 
zupełnie zadowolonym w skromnej roli zwy­
kłego pracownika, do której wcześnie się 
w łożył; Harry zajmuje środek między tymi 
dwoma biegunami.

Zycie trzech braci toczy się normalnym 
torem, aż do chwili, co przyszła, by rozstrzy­
gnąć o ich przyszłości.

Stara piastunka, która wszystkich trzech 
wykołysała, opowiada raz wieczorem dzi­
wną historyę. Wczoraj, gdy przechodziła 
przez ich pokój około północy, w oknie za­
jaśniało cudowne widzenie: zaklęta królewna, 
w dyademie złocistych włosów, obsypanych 
brylantami, promienna, słodko uśmiechnięta.

Staruszki wcale nie zdziwiło to zjawi­
sko ; ona wie, że każdy ma ducha, który go 
wabi ku jasnej doli, lub nieszczęściu. W  słod­
kich dniach młodości, któż nie spotkał się 
z onem wołaniem z zaświatów?

— Czegóż chciała zaklęta królewna?....  
pytają młodzieńcy.

— Po oblubieńca przyszła....
Wyroczne zaprawdę słowa i nie może

nikogo dziwić potężne ich działanie na mło­
de umysły.

— P ó jd ę ! bez namyślu powiada Jo ­
natan. Muszę pójść, aby ją  znaleść i zdo­
by ć --

— Będę ci towarzyszył, buńczucznie 
dorzuca Harry.

— I dobrze uczynisz, zachęca go tam ­
ten. Cóż warte życie w tych padołach co­
dzienności? Jakże marne i bezbarwne tu 
wszystko. Jakże jałowe i puste! Człowieka 
przeznaczeniem wzbić się nad poziomość, 
królować tam, wysoko, zkąd słońce rzuca 
nam blaski.

Ale Patrick milczy. A gdy go zapytali, 
co zamyśla uczynić, oświadcza, że pozostanie 
na miejscu. Nie może przecie porzucać swych 
zajęć. Nie może dla nieuchwytnej mary za­
niedbać obowiązków. Czuje zresztą, że brak 
mu sił do takiej pogoni.

— A jeśli bardzo znużony będę upa­
dał pod brzemieniem i jeśli gorycz wciśnie 
się do mego kielicha, to może doleci mnie 
głos twój i tych, co poszli z tobą, bracie 
Jonatan ie ; ich pieśń tryumfalna i podniosła, 
łopat skrzydeł orlich. Zresztą pocieszy mnie 
już sarno przeświadczenie, że i do mojego 
okna zapukała ongi zaklęta królewna....

Wybiegł Jonatan  w śmiałych podsko­
kach jelonka, wybiegł bo poza tłum i ponad 
tłum. Harry co chwila przystawał, nadra­
biając miną, z czem bardzo pociesznie wy­
glądał; potykając się o kamienie, to grzę­
znąc znowu w trzęsawiskach, aż litość brała 
czasem Jonatę na ten widok.

Po-wielu przygodach, stało się, że włó­
cząca się mgła różowa zaszła im drogę.

— Gdzie idziecie? pyta.
— I)o zaklętej królewny!
— Ależ ona tylko tych przyjmuje, co 

w królewskim przybywają majestacie, godni 
stanąć przed obliczem cudowności!

Jonatana nie zbiło to z tropu. Z mgły 
uszczknął szmat koronek, porwał pęk pro­
mieni wschodzącego słońca, chwycił garść 
pereł rosy i w okamgnieniu stworzył sobie 
strój wspaniały, jakiego oko nie widziało.

Biedny Herry, drżąc i kuląc się, cały 
oblepiony błotem, obszarpany o ciernie przy­
drożne, napróżno próbował uczynić to samo.

Wówczas rozpacz go ogarnęła: ujrzał 
całą swą nicość. Tu, na górze, stał się po- 
twornem straszydłem, choć tam, na dole, 
gdzie Patrick pozostał, mógł być szanowa­
nym, pożytecznym człowiekiem...

— Naprzód, naprzód! — rozległo się 
wołanie Jonatana. Harryego jednak już nie po­
ruszyło. Zwątpiwszy w siebie i we wszystko 
runął jak kamień, oderwany od skały...

W krainie cudów zaklęta królewna wy­
ciągnęła miłośnie ramiona ku oblubieńcowi, 
a w domu ojcowskim Patrick łowił sercem 
dźwięki weselnej muzyki, rozbrzmiewającej 
za granicami wzroku. Nie zazdrościł szczę­
ścia bratu ; własny los nie wydawał mu się 
ani poniżającym, ani mniej szczęśliwym. Oto 
uprawiał rolę ojcowską, a spichrze jego były 
pełne, a ciężką pracą w pocie czoła dorobił 
się tego, iż własne szczęście mógł dzielić 
z innymi.

Pewnego dnia wrócił H arry ; wrócił, 
jak syn marnotrawny, ale bez skruchy m ar­
notrawnego syna. Opowiedział Patrickowi swe 
dzieje i — niepoprawny, bo ledwie runąw­
szy, o nowem wspinaniu się marzył, — ra­
dził mu, aby sprzedał cały dobytek, kupił 
sobie płaszcz królewski podobny do płaszcza 
Jonatana i jonatanową poszedł z nim dro­
gą. Wszak wzbić się nad pospolitość, nie iść 
ścieżką udeptaną przez innych — to dopiero 
cel godny człowieka.

Z politowaniem słuchał Patrick nieszczę­
snej ofiary omamienia i powierzywszy brata 
pieczy sług swoich — pozostał, jak inni...

Na tem kończy się bajka o trzech bra­
ciach. Niedość przejrzysta w sobie, rozmi­
nęłaby się była z celem, gdyby autor nie 
naszpikował jej komentarzami, w które wtło­
czył to właśnie,, co leżało mu na sercu.

(Giąg dalszy nastąpi).
Est.

GOSPODARSTWO IH M D E L .
Nowe linie i siecie telefoniczne. Centr. 

Związek gal. przemysłu fabrycznego ogłasza: 
Dzięki zabiegom Koła polskiego, P. Ministra 
Abrahamowicza, Izb handlowych i przemy­
słowych, lwowskiej Dyrekcyi poczt i telegra­
fów i innych czynników, a także Centralnego 
Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
nastąpi jeszcze w tym roku znowu znaczne 
rozszerzenie sieci telefonicznej w Galicyi.

W budowie znajdują się następujące linie 
międzymiastowe i siecie lokalne:

1. Przemyśl-Nowy Sącz, z nowymi sie­
ciami w Krośnie i Grybowie, Bymanowie i 
Iwoniczu. Linia ta będzie wprowadzoną do 
już istniejących sieci w Sanoku, Jaśle i Gor­
licach. Budowa ma być ukończoną w listo­
padzie b. r. 2. Mikołajów-Rozdół z sieciami 
w Mikołajowie i Bozdole. Linia ta będzie 
otwarta w sierpniu lub z początkiem września.
3. Nowy Sącz-Krynica z siecią w Nawojowej. 
Budowa rozpoczęta została 27 kwietnia b. r. 
Otwarcie linii nastąpi w najbliższych dniach.
4. Nowy Sącz-Okocim (zkąd jest już połącze­
nie do Krakowa). Otwarcie nastąpi w sierp­
niu b. r. 5. Kraków-Zakopane z połączeniem 
do Morskiego Oka (od 1 maja w robocie) —

ma być gotowe w sierpniu b. r. 6. Szczucin- 
lokalna sieć. Odeszło też już z Ministerstwa 
handlu do lwowskiej Dyrekcyi poczt i tele­
grafów polecenie budowy linii Nowy Sącz- 
Jazowsko-Krościenko-Szczawnica.

Dalej departament techniczny Minister­
stwa handlu trutynuje obecnie kosztorysy na­
stępujących brnij, których budowa i otwarcie 
jeszcze w roku 1908 mają nastąpić: 1. Lwów- 
(drugi drut)-Stanisławów-Kołomyja-Czerniow- 
ce (prace w departamencie technicznym są 
na ukończeniu). 2. Trzecia linia Wiedeń- 
Kraków. Prace nad kosztorysami tej ostatniej 
linii (W iedeń-Kraków) ulegają opóźnieniu 
wskutek nienadsyłania częściowych kosztory­
sów z Dyrekcyi poczt i telegrafów w Bernie. 
Mimo to zapewninją, że budowa i wykończe­
nie tej linii jeszcze w tym roku nastąpi. 3. 
Tarnopol-Zbaraż. Prace departamentu techni­
cznego w Ministerstwie handlu nad koszto­
rysem tej linii (Tarnopol-Zbaraż) są wpraw­
dzie już ukończone, okazują się jednak zna­
czne trudności do pokonania, gdyż datki in ­
teresentów pokrywają bardzo nieznaczną część 
kosztów, a liczba abonentów jest minimalna 
(8). O ile się uda te trudności pokonać i ta 
linia także będzie jeszcze w tym roku budo­
wana.

Następnie lwowska Dyrekcya poczt i 
telegrafów przedłożyła Ministerstwu koszto­
rysy następujących linij i sieci, które jednak 
nie są objęte programem na rok 1908 (o ile 
nie da się jeszcze uzyskać przekroczenia kre­
dytu); a do których należy linia Kraków- 
Trzebinia z siecią w Krzeszowicach.

Wreszcie jeszcze w najkrótszym czasie 
lwowska Dyrekcya poczt i telegrafów przed­
łoży Ministerstwu kosztorysy: a) na Łańcut- 
Bzeszów z siecią w Łańcucie; b) Lwów-Busk 
z sieciami w Kurowicach, Glinianach, Krasne- 
Busk; c) Kraków-Katowice.

Dyrekcya poczt i telegrafów ma prócz 
tego w opracowaniu następujące projekta, co 
do których dochodzenia w toku, jednak nie 
ukończone: 1. Badymno-Jarosław z siecią w 
Badymnie; 2. Lwów-Zaleszczyki ze stacyami 
Przemyślany, Brzeżany, Podhajce, Monaste- 
rzyska, Buezacz, Czortków; 3. Lwów-Śniatyn 
ze stacyami Bobrka, Rohatyn, Halicz, Otty- 
nia, Tyśmienica via Kołomyja; 4. Przemyśl- 
Dobromil-Chyrów ; 5. Czortków-Husiatyn ze 
stacyami Iladyńkuwce, Probużna, Tłusteńkie; 
6. Chorostków-Kopyczyńce-Ozortków; 7. Czort- 
ków-Skała ze stacyami w Borszczowie-Jagiel- 
nicy, Jezierzanach i Ułaszkowcach; 8. Ży- 
wiec-Zwardoń ze stacyami Węgierska Górka, 
Milówka i Rajcza; 9. Stryj - Stanisławów ze 
stacyami Morszyn-Bolechów-Dolina, Kałusz i 
Krechowice; 10. Brzesko sieć lokalna z włą­
czeniem do sieci międzymiastowej Okocim- 
Kraków; 11. Przedłużenie linii Lwów, wzglę­
dnie Gródek-Lubień przez Komarno do Budek;
12. Tarnopol-Hłoboczek; 13. Borynicze-Boz- 
dół (ewentualnie Bobrka); 14. Tarnopol-Mi- 
kulińce; 15. Kalwarya-Wadowice z siecią w 
Kalwaryi; 16. Żegiestów-Krynica; 17. Kraków- 
Warszawa; 18. Tarnów -D ąbrow a-Szczucin ; 
19. Tarnów-Dębica-Mielec; 20. Brody-Badzi- 
wiłłów; 21. Lwów-Budapeszt; 22. Rzeszów- 
Tarnobrzeg ze stacyami w Sokołowie, Ka­
mieniu, Nisku, Budniku, Rozwadowie, Zby- 
dniowie; 23. Stryj-Demnia wyżną; 24. trzeci 
drut Drohobycz-Borysław; 25. druga linia 
Lwów-Borysław; 26. Zarszyn-Rymanów; 27. 
Kraków-Morawska Ostrawa; 28. Sieć w Pe- 
czeniżynie jako boczna centralna do Koło­
myi; 29. Kołomyja-Kuty z siecią w Jabłono­
wie, Pistyniu i Kosowie; 30. Biecz-Zagórzany; 
31. Sieć w Mogilanach z włączeniem do linii 
Kraków-Zakopane; 32. Sieć w Chabówce.

OSTATNIA POCZTA.
== Z Ischlu donoszą: Prace adapta­

cyjne z powodu zapowiedzianych na 12 b. m. 
odwiedzin króla E d w a r d a  angielskiego już 
rozpoczęto. Król zamieszka w tych samych 
apartamentach w hotelu „E lisabet11, co w 
r. z. Towarzyszyć królowi będą dwaj ksią­
żęta królewskiego domu, jakoteż majorowie 
Konody i Stanley.

W hotelu „Elisabet11 zamieszkają ró­
wnież : angielski sekretarz stanu Hardinge, 
ambasador angielski A ustro- Węgier hr. Mens- 
dorff i komendant korpuśny, Najdost. Arcy- 
książę Eugeniusz.

=  Następcą zmarłego tajnego radcy 
gabinetowego cesarza Wilhelma, Lucanusa, 
ma zostać prezydent rządowy Frankfurtu  n. O. 
Rudolf Y a l e n t i n i ,  który zanim dostał się 
na zajmowane dotąd stanowisko, pracował 
7 lat w cywilnym gabinecie cesarza.

=  O g ó l n y  Z w i ą z e k  p r a c y  w P a ­
r y ż u  rozesłał protest przeciw wypadkom w 
Villeneuve. Protest teu ma być afiszowany. 
Przypomina on robotnikom wypadki w Nan­
tes i Narbonne, czyni rządowi zarzut, że stoi 
w służbie kapitalistów i kończy się groźbą, 
iż rząd poczuje, że podobne postępowanie 
z robotnikami nie pozostanie bez odwetu.

Onegdaj wieczorem powstała w związku 
ze sprawą strejku bójka między gośćmi pe­
wnej kawiarni w Paryżu a policyą i woj­

skiem. Goście obrzucili policyę i żołnierzy 
krzesłami, syfonami; rzucano nawet całe sto­
liki. Kilkunastu żołnierzy jest rannych. Po- 
licya uwięziła kilkanaście osób.

=  Agencya petersburska  dowiaduje się 
z T e b r i s ,  że onegdaj i wczoraj padały na 
ulicach w mieście strzały. Konsul turecki za­
żądał od szacha, aby przywrócił spokój i za­
groził, że w przeciwnym razie poczyni za­
rządzenia, celem ochrony poddanych ture­
ckich, narażonych na niebezpieczeństwo. — 
Turcy zajęli dwie miejscowości w powiecie 
Solsna. Linia telegraficzna do Rossyi znaj­
duje się w porządku.

== Po proteście rządu szacha z tego 
powodu, iż ambasada turecka dała schronie­
nie tłumom bez żadnego powodu, ambasador 
turecki wezwał tych, którzy się schronili 
w ambasadzie, do jej o p u s z c z e n i a ,  ale 
bez skutku.

TELEGRAM! GAZET! L fO O T E J
Kraków, 5 sierpnia, ( le i .  pryw .). Ce­

lem narad nad sprawą regulacyi Wisły i Sa­
nu na pograniczu przyjechała wczoraj do 
Krakowa międzynarodowa komisya, złożona 
z p p . : starszego radcy Ingardena, radcy mi- 
nisteryalnego Bluma, radcy Regieca, inżynie­
ra Sroczyńskiego, rzeczywistego radcy stanu 
Kwicińskiego, radcy stanu Cwikiela, inżynie­
ra Pierbudagowa, inżyniera Galińskiego. Po 
wczorajszej naradzie przedwstępnej wyjecha­
ła komisya dziś rano celem zwiedzenia brze­
gów Wisły od Niepołomic do Zawichostu; na­
stępnie zwiedzi komisya San od ujścia do 
Sarzyny, gdzie San tworzy granicę Państwa. 
Komisya omówi prace w roku bieżącym i za­
stanowi się. nad szkodami tegorocznych wy­
lewów. W sobotę powróci komisya do Kra­
kowa celem powzięcia ostatecznych uchwał.

Komisya inwestycyjna uchwaliła rozpo­
cząć w tym roku budowę dwu szkół wydzia­
łowych przy ul. Wąskiej na Kazimierzu i ul. 
Szlak. Szkoły te mają być w roku przyszłym 
w jesieni oddane do użytku.

Pod eskortą żandarmów przywieziono 
do Krakowa ze Lwowa Janickiego vel Der- 
cza; rozprawa przeciw niemu o szpiegostwo 
ma się odbyć przed tutejszym sądem karnym.

Wiedeń, 5 sierpnia. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Dworu i proku­
ratorowi skarbu we Lwowie, dr. Wiktorowi 
K o r n o w i ,  z okazyi przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, szla­
chectwo.

Najj. Pan zamianował radcę Dworu, dr. 
Karola E n g l a ,  prokuratorem skarbu we 
Lwowie.

Radca sądu krajowego, Stanisław J  a- 
s i ń s k i ,  z okazyi przeniesienia go w czaso­
wy stan spoczynku, otrzymał krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

Paryż, 5 sierpnia. Do dzienników do­
noszą z Amiens, że tamtejsi robotnicy urzą­
dzili demonstracyę z protestem przeciw wy­
padkom w Draveil. Demonstranci przeciągali 
przez miasto śpiewając pieśni. Żołnierzy 
oplwano. Po demonstracyi przed domem pe­
wnego generała wojsko i policya rozproszyły 
tłum. Wiele osób jest  rannych. Dwanaście 
osób uwięziono.

Powietrzna wyprawa Zeppelina.
Oppenheim, 5 sierpnia. Statek Zeppe­

lina wzniósł się wczoraj o godzinie kwadrans 
na 11 wieczorem ponownie w powietrze.

Mannheim, 5 sierpnia. Okręt powietrz­
ny Zeppelina przejechał w nocy o godzinie 
1 minut 45 ponad Mannheim, dziś zaś o 
godzinie 4 rano m inął koło Eppingen g ra ­
nicę wirtemberską. O godz. 5 minut 10 rano 
widziano statek nad Ludwigsburgiem.

Stuttgart, 5 sierpnia. O godzinie 6 
minut 10 rano ukazał się balon Zeppelina 
nad miastem.

Stuttgart, 5 sierpnia. Krótko przed 
8 godziną rano opadł balon Zeppelina na 
ziemię na otwartem polu, skutkiem zepsucia 
się motoru. Z Friedrichshafen wysłano za­
łogę, celem naprawienia balonu, który będzie 
mógł, jak sądzą, dziś o 6 wieczorem wyru­
szyć w dalszą drogę.

Nadanie konstytucyi w Turcyi.
Konstantynopol, 5 sierpnia. Dzienniki 

donoszą o usunięciu pierwszego sekretarza 
sułtana, Tachsin - baszy, z jego stanowiska. 
Bey Dszevad zamianowany został pierwszym, 
wndług innych doniesień, drugim sekretarzem 
sułtana.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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pod w u o r a i W A  m - m u
„Wozem Drzymały"

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, uL Akademicka 3. 5
(©bssk Siagiaiynu Wnych Snhayeró'^])

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Docent dentystyki

Dr. T e o d o r  B o h o s i e w i c z
powrócił i ordynuje jak  zwykle.

C. k. uppstyw.

DOM BANKOWY

S o k a l i ILilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p zy n i. K iM s^& go .

Oddział depozytowy
przyjmuje za wydaniem książeczek

w k ł a d k i  n a  rachunek bieżący 
od 5 DO koron począwszy,

z opToceutowaniem L\ od sta.
Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 

wypowiedzenia.

Do najęcia 
u l  A s n y k a  M s %  t 9

P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

U trz y m u je  n a  ś n i a d a *

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE:

Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui 
nt, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en guloite rouge, Les Modes, Femi- 
a.a, Le Tbeatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
W Ł O S K I E :

L/Asino, II Seoolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szat (hiu:? ery styczny) Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Str&nd Magazino, 
Wide World Magazina, CasseTs M&- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Szn&rt Set.

Biuro sMcyrńków, cyybspl-ym i 
L w ó w , P a s a ż  H a u s rs sa a a  9 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 sierpnia 1908.

Hotel George’a.
PP. J. Sobański z Jaroszynki, margr. 

M. Gordon z Hołobutowa, hr. M. Brezowa 
z Krakowa, M. Roztocki-Rosenstock ze Ska- 
łatu, M. Gelber z Jass, 0 . Budno Rudziń­
ski z Osiek, W. W iktor z Woli Nowotaniec.

Hotel pod Trzema Murzynami
PP. M. Herasymowiez z Wiednia, E. 

Kutowski z Laczek, E. Petrowicz z Orawczyk

Hotel Imperial.
PP. hr. A. Potocki z Rymanowa, J. 

Hupka z Niwisk, A. Marzyński z Królestwa 
Polsk, ks. H. Gmitryk ze Sambora.

Hotel Europejski.
PP. J. Złowodzki z Horodenki, G. Ga- 

spary z Buska.
Hotel Francuski.

PP. W. Seredowski z Kołomyi, A, Ze- 
rygiewicz z Albinówki.

C E s r s r i  

lw ow skiej Izb y handlowej i
Lwów, dnia 5 sierpnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla h mdlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
_ „ 4ł/« pr. „ lo? w 50 1.

; :  : 4 pro. 1 601. po 200 k.
kra' 4l/s pr. „ los w 51 1.

n „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41l/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Baków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

- » 4ł/s pr. (3em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m Lwowa 4 p r .. . .

.  * konwsa

IY . Losy.

11. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.

Dukat cesarsk i................................
30 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyj8kieh srebrnych 

n papierowych
100 marek niemieckich . . . .

przem yslew ej.
płacą |żądają

walutą koron.
K h K h

568 — 575 -

410 - 420 -

558 - -564 -

350 - 400 -

<5 110 30 111 -
99 30 100 -

® 93 80 94 50
o 100 - 100 70
as- 94 - 94 7

HS

® 97 - -----

ja 97 - — —
93 70 94 40

a
a

e

e . 97 70 98 40
a 101 20 101 90

M
100 - 100 70

K 94 - 94 70
e 94 80 95 50
ja

95 60 96 30
92 - 92 70
93 80 94 50

110 - 120 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 - 252 -
251 - S53 -
117 10 117 60

Enrt# giełdy wiedfń»klej,
Dnia 3 sierpnia 1908

A . Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-listo p a d .....................................
styczeń-lipiec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrzą
lu ty -sierp ień ...............................   .
kw ieoień-naździernik.....................

płacą

36 60 
06 55

99-2-5 
99 30

żądai*

S6 80 
86-75

99-45
99-40

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ——  

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-50 152-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 218’-  222—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-50 264-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł..5 pr. 291-40 293 40

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od -podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 115-90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 96'65

C. Oblłgacye kolejowe.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96'75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114 —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr- (ostemp. akcye) . . . .  460 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5XU pr......................................... 118-95
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )................................96-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.......................... 86'35

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
zł. 5 pr.

1000 i

118-10

96-85

97-75 

1 1 5 -  

464 — 

11995

97-10 

97 35

105-75
131-10

Kol. Aro. Albrechta za 300 
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200,
5000 zł. 4 pr.............................................96-75

Kol. Czeskiej emiss z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................  96 70

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, i  pre....................................... 98-30

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.). . . . .  98-30

Kol. północnej ose. Ferdynanda ®m
z r. 1887, 4 pre.................................98 60

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre................................. 98 40

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre....................................... 98'40

Kol. północnej eas. Fardynanda sm.
z r. 1898, 4 pre................................. 98-40

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  98'49

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.....................................................95-50

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . St>-10
Kol, lwcw2ko-3zera. -jasakisj i  roku

1394 4 pr.  .....................................  96 30 97-30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkauuner- 

gui) 3& 400 xaarsk 4 pr. , , . 113 25 114 —
2L 2)3ag (krajów korony węgierskiej),

Weg. złote renta za 100 zł. 4- pr. . 110 80 111 — 
_ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92 85 93-05
l  obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 142 80 146 80 
' poi. prain. ze 100 zł. (200 kor.) 164 — 383-— 

ff n ,  50 sł. (100 kor.) 184-— 183 —

122

87-

97

99-

99

99-

99

99

99

99

96-
97

•10

75

70

30

30

60

40

40

40

40

60
10

Koronowa waluta. pracą

E. Ohllgasye iudenmiziicyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . .
Wggier za 100 zł. 4 pr . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obłt propinaeyjne los

z? 100 zł. 5 pr..................................
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1888 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr........................................ .....
Poż. sorb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 1.00 zł. Nom.)
Angło-Austr. banku ic-s w 30 l. 4J/S pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n n „ 1839 3 nr.

Buków zakł. krnd. ziem. los 5 pr.
n n ti n „ 4  pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. j>i em. los l  pr.
„ „ los 50 i . 4-/2 pr. . .

60 I. 4 pr. . .
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr los. 41 lat
„ n B „ 4 pr. stare. .

Banku kraj. dla Salicyl Lodomsi-yi 
4V* pr. 51*/* lat zwrotno . . .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 41/* Pr.......................

Banku kr. losy 57*79 I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 »r. . .

.. m  lat W. k. 4 pr.

f i .  Ofeligseys z praweta; pierwszeństwa
za 100 zł. storn.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m.‘ 4 pr. ,  .....................

Tow. żegl, par. po Dua. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Ozeru.-J»?sy z r. 18"S4

za 300 zł.............................. .....
Kolej Lwów-Ozern. z r, 1884 za 300

zŁ  4 pr................................. .....
Gal, koL lok. wschód, za 100 zł. 4 pr,
Wjg. gal. kok »m-1870 sa 200 ?:ł, 6 pr.

»’ .  » * i 8*® i. *'pr.
J . Losy (za sztukę)

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dlahancU.i pm «i.l0i>sł.
Clary 40 zł. m. k   . . . .
Pożyczka miasta Im  bruku 20 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta. Lubiany 20 zł. . .

żądają

9 9 - - 100-—
94-25 —■—

zkl.
1 0 5 -

96-25 97-25

100-60 101-60
94-85 95-85
97-35 9835

91-65 92-65

101-- 107--

listy dłużne

95-30 96-30
268-~ 2 7 4 --
26.T50 263-50
1 0 1 -- 102-—
94-75 95-75

109-75 110 25
99-10 100-i0
93-85 94-85
93 30 94-30
97-— 9 8 '-
&6-85 97-85

.100-— 10140

100-— 100-80
94-— 95—
98-15 99-15
98-70 89-70

Koronowa waluta. płacą żądaj a
Palfy 40 zł. m. k..................................  190*— 199 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 49-75 53 75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 25 28 25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 63' -  7 2 '-
Salma 40 zł. m. k.................................
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 11 ] ■— 121 —

K . Akcye banków (za 3ztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294-— 295 - -
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320- — 3330 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 625-75 626 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 739-— 740-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor. . . 576-— 579 —
Galie, banku hip. 200 zł.....................  569-— 571 —

fi „ dla han. i przem. 200 zł. 414-— 424-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435'60 436 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1735'— 1745’ -  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538 50 539 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246'— 
ZP/nosteńska banka 100 zł. . . .  238-— 238 75

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. a-kc. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5080—  7! •’{;• — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200 zł. 412 - 4i8- -•

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 66<P— S*>1 — 
„ Lwów - Kleparó w-Jaworów lok.
400 kor..................................................  356 -  ;b;4- -

Anetr. Tow.żegl. b a  Dunaju 500 zł. mk. 10C0 - 1005 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy -X

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 709 -  7 J 4- —
Galie, karj aekie naft. tow. 500 kor. b58— 673-50
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 668 10 66910 
Prag. tow. żolazn. przem. 200 zł. . 2676 — L;8'-; —
3chodn.iey 500 kor.................................4(53- -  ąi ą  _
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 406 -  <09 — 
Trifaii tow, kóp. węgla 70 *i. . . 864 — 65 —

B . W ę fe s 1 ».

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — -  -
110-80 111-80 Londyn aa 10 funt. szt. 4 pr, . 3B7-35 239-65
110-80 111-80 Paryż za 100 franków . . . . 95-25 95 45

Petersburg za 100 rubli o1/* pr 25125 251 75
88-95 89 95 Niemieckie banki . . . . . 117-35 11756

Włoskie banki . . . . . . 95-35 95 50
94 85 95-85 Francuski* banki . . . . . —•— — —

Ssrrajsariekle bamkł . . . . . SS-37!/, ve 60
101-25 
93 7 3

103-25 O. T" » 1 *  ł  y.
Dukat c e s a r s k i ........................... 11-36 T140
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
30-frankow ka..................... ..... .

—•— —-_
20— 22— 1804 18 07

472— 482-— 20-m arków ka................................ 23-49 2361
—•— Rossyjski półimperyał . . . . —•—

108 — 118— Niem. banknoty za 100 marek . 117-35 11755
111 — 121 — Włoski* banknoty za 100 lir. . 95-30 95 45
63— 69-— Rubla ................................................ 2-511/, 3-521/*

i i  %  s  s :  n r  n r  i .  m . w m w , 7m  . * »  w  ■ w -

Licytacye
L. cz. E. 1942/7 (8) (6912 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Pinkasa Scbiffmana odbę­

dzie sie dnia 4 września 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 lieytacya połowy realności lwh. 
674 ks. gr. gminy Germakówka nieobjętej 
masy spadkowej po Benjaminie Walzerze w 
Mielnicy przez kuratora Mozesa Chaima Wal- 
zera własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych, parkanu 
i płotu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
kacyę, jest oceniona na 229 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 87 kor.

Najniższa cena wynosi 177 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 29 lipca 1908.

L. cz. E. 1130/7 (8) (69-31 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Natalii Kolanko odbędzie 
się dnia 17 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie, biuro Nr. 1 lieytacya 
2/4 części realności objętej lwh. 44 i 159 
ks. gr. Hanowce, całej realności objętej lwh. 
22 tejże gminy Ju rka  Iwaszków i Eugenii 
Iwaszków i 1/6 części realności lwh. 218 
ks. gr. gminy Hanowce Ju rka  Iwaszków 
własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1822 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1215 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 14 lipca 1908.

L. cz. E. XVII. 2351/7 (10) (6908 2 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana  Matauszka, dyrektora 
powiatowej Kasy oszczędności w Gródku J a ­
giellońskim zastąpionego przez adw. dr. Lu­

dwika Grudera we Lwowie odbędzie się dnia 
7 września 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. II. lieytacya 1/3, części z połowy i 1/4 
części z 1/6 części realności pod lk. 300 '/4 
we Lwowie przy ul. Mochnackiego 1. orj. 22 
i ul. Lelewela 1. orj. 17 położonej lwh. 275 
dz. I. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej, 
składającej się z dwóch piątrowych domów 
mieszkalnych, z trzech domów parterowych 
mieszkalnych, z czterech komórek i z parceli 
budowlanej lk. 683 o powierzchni 975 m .2 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 15.924 kor. 60 hal., 
przynależności na 138 kor. 10 hal., służe­
bność zaś używania ściany północnej domu 
na realności pod lk. 2971ji  we Lwowie na 
168 kor. czyli wartość całej realności z przy­
należnościami wynosi 16.230 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 8115 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić, się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane! 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 27 czerwca 1907,
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L. cz. E. 625/8 (3) (6932 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Diaraanda odbę­
dzie się dnia 14 sierpnia 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie, biuro Nr. 1 
licytacya 1 4 części realności objętej lwh. 
54 ks. gr. gm. Pokrowce i 1/2 realności 
objętej lwh. 247 ks. gr. gminy Pokrowce 
Lucia Strylianyn własnej.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 2096 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1397 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. E. VIII. 1149/7 (4) (6922)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa "zastąpionej przez adwokata dr. 
W ilhelma Hochfelda odbędzie się dnia 21 
sierpnia 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 
w Rzeszowie licytacya realności lwh. _ 464 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów objętej, składającej 
z parc. bud. lk. 484 w obszarze 10 a. 39 m .2 
położonej przy ulicy Sandomierskiej w Rze 
szowie W andy Wrońskiej z Rzeszowa w ła­
snej wraz ze starym domem murowanym 
Nr. 44 na tejże nieruchomości stojącym wraz 
z przynależytościami, składająceini się z je ­
dnej drabiny.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 17.370 kor. wraz
z przynależnością.

Najniższa cena wynosi 8.685 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie "licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocni! do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1908.

L. cz. E. 489/8 (5) (6925)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryszy Zipper w Pruchniku 
odbędzie się dnia 19 października 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w sali rozpraw karnych, licyta­
cya realności lwh. 756 gm. Pruchnik wieś 
objętej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest  ocenioną na 8780 kor. z przynale- 
żnościami łącznie.

Najniższa cena wynosi 7186 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. E. 954/8 (5) (6928)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Katza w Pruchni­
ku odbędzie się dnia 22 października 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali rozpraw karnych, licy­
tacya realności lwh. 247 gm. Czelatyce 
objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 113 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 21 lipca 1908.

Nr. 1681 (6936)
K. k. Intendanz des Landwehrkomandos 

in Lemberg.
K u n d m a c h u n g 

betroffend die Lieferung von 1473 ą Betten- 
stroh und 2182 m 3 Brenn- (hartes) Holz 
1 ir die Landwertruppen in Lemberg im 
Wege der allgemeinen Konkurrenz fur die 
Zeit vom 1 Oktober 1908 — 30 September 
1909 bei fassungsterminweiser Abgabe in 

Landwehrinfanterie- und Landwehr- 
kayalleriekaserne in Lemberg.

Die schriftlichen Offerte sind bis spii- 
testens 17 September 1908, neun U hr vor-

„Gazeta Lwowska" Nr. 179

mittags bei der Intendanz des Lamdwehrkom- 
mandos in Lemberg (Ochronek 4) zu iiber- 
reiehen.

Bei der genannten Intendanz kann das 
auf diese Lieferung bezugnehmende Reding- 
nisheft gegen E insendung des Selbstkosten- 
preises von 1 K., die Kundmachung und ein 
Offertmuster gegen E insendung des Post- 
portos eingeholt werde-n.;

Von der k. k. Intendanz des Landwehr­
komandos in Lemberg.

Lemberg, im Juli 1908.

L. 1681
C. k. In tendantura  komendy obrony kraj. 

we Lwowie.
O b w i e s z c z e n i e  

dotyczące dostawy 1473 q słomy do łóżek i 
2182 m 3 twardego drzewa opałowego dla 
wojska obrony krajowej we Lwowie, w dro­
dze ogólnej konkurencyi, na czas od 1 pa­
ździernika 1908 do 30 września 1909, z od­
stawą terminową do koszar piechoty i ka- 
waleryi obrony krajowej.

Pisemne oferty należy wnieść najpó­
źniej do 17 września 1908 godz. 9 przed po­
łudniem w intendanturze komendy obrony 
krajowej (Ochronek 4).

W intendanturze wspomnianej można 
otrzymać dotyczący tej dostawy spis warun­
ków za przesłaniem ceny kosżtów nakładu 
w kwocie 1 kor. Obwieszczenie i wzór oferty 
otrzymać można za przesłaniem porta poczto­
wego.
Z c. k. In tendantury komendy obrony kraj. 

we Lwowie.
Lwów, w lipcu 1908.

M. 1681
Uj. k. iHTeąztaHTypa tcpaeBOi oóopoHH 

b JIłbobL 
O r o ^ o m e H e  

b n,LziH flocTaBH 1473 q co^iomh # 0  niacoK 
i 2182 m .3 TBep,zi;oro ,a,epeBa omnioBoro 
no.iKiB oóopomi KpaeBor y  JIłbobl b gopcsl 
3a r  a.nbho ko h Ky p eHgiińmH Ha uac Big, 1 
5kobthh 1908 ąo 30 Bepecna 1909, 3 3ano- 
flaHen peueHŁn,H Bi^cTaBH ąo Kacapms hoa- 
icy nixoTH oóopomi KpaeBOi i KaBa.iepm 060- 
pOHH KpaeBOi y  JŁbBOBi

OtpepTH Ha HHCŁMi HanOKHTB BHeCTH 
HaHni3Hi'Hme flo 17 BepecHH 1908 ąo roĄ. 
9 nepe^, noay;i,HeM b iHTeągaHTypi oóopoHH 
KpaeBOi' y  JlbBOBi (OxpoHoic h. 4).

B EHcme 3ra,r,aHii iHTeH^aHiypi mo- 
acna HaóyTH 3011101, b KOTpriM m Ic th t ł  e s  
ó^HCmi ycaiBH rąo #o to i  AoeraBH sa Ha.ąi- 
caaHeM HaaeacHTOi cy n a  1 icop., a orono- 
meire i (jtopMy.rnp n a  cio otpepry 3a nagi- 
c^iaHSM KomTin nepeeiMKu hohtoboi.

3  n,. k . iHTeHganTypu KOJiaHgn oóopoHH 
KpaeBOi y  JlnBOBi.

JIłbIb, 6 cepnHH 1908.

L. cz. E. 266/8 (8) (6924)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycieli egzekucyę po­
pierających zastąpionych przez adw. dr. Ka­
zimierza Pabryego odbędzie się dnia 27 
sierpnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Kętach, licytacya 12/224 części realności 
lwh. 12 ks. gr. gminy Witkowice Józefa i 
i Rozalii z Kusaków Bałamuckich własnych, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wraz z przynależytościami, 
wystawiona na licytaeyę, jest oceniona na 
555 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 370 kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabualrny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4.

Te osoby, dla k tó rych 'jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kęty, dnia 8 lipca 1908.

L. cz. E. 898/8 (5) (6927)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Taubenfelda w P ru ­
chniku odbędzie się dnia 28 września 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw karnych, licy­
tacya realności lwh. 21 gm. Tyniowice objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 3864 kor. 57 hal., 
przynależności zaś na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 3443 kor. 4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 21 lipca 1908.

z dnia 6 sierpnia 1908,

L. cz. E. 818/8 (5) (6926)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Goldmana kupca 
w Pruchniku odbędzie się dnia 24 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw karnych 
licytacya 2 10 lwh, 141, 2/10 i 1/10 lwh. 
388 gm. Czelatyce.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na łączną kwotę 3036 kor. 
72 hal., a to lwh. 141 na 128 kor. 81 hal., 
zaś lwh. 388 na 2907 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi co do obu real­
ności 2024 kor. 46 hal. łącznie, a to co do 
lwh. 141 kwotę 85 kor. 86 ha!., zaś co do 
lwh. 388 kwotę 1938 kor. 60 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 21 lipca 1908.

(6940 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a e y ę :

Poniedziałek, 10 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny drukarskie, meble,
książki i urządzenie szynkarskie. 

Wtorek, 11 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kołdry, materace, kasa i przy- 
bory dla parasolników.

Środa, 12 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, towary bławatne. 

Czwartek, 13 sierpnia 1908 od 10 do 12 
meble, towary norymbergskie i urzą­
dzenie masarni.

Piątek, 14 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, pianino.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1908.

L. cz. E. III. 178/8 (11) (6880)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 września 1908 o godz. 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 608^gm. Dora o obszarze 2 ha 
39 ar. 72 m .2 stanowiącej grunt orny i łąkę 
własność Jurka Mysiuka s. Iwana wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty, 
2 szopek, 2 obrogów, 9 dębów, 15 jabłoni, 
2 gruszy, 90 śliw i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2080 kor., przynależności 
zaś na 971 kor.

Najniższa cena wynosi 2034 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27 lipca 1908.

L. 19063/08 (6863 2 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem zbyt wy­
sokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Połączona z lwowsko-wiedeńsko-berneń- 

ską kolekturą loteryjną główna, składownia 
tytoniu ustanowiona obecnie w Śniatynie, w 
śródmieściu, w realności pod Nr. 337 II. bę­
dzie obsadzoną w drodze publicznej konku­
rencyi.

Składownię tę wolno wykonywać w 
dotychczasowem miejscu, lub w innym od­
powiednim domu w rynku lub w śródmie­
ściu położonym.

W ciągu ostatnich 12 miesięcy, a to 
od dnia 1 lipca 1907 do 30 czerwca 1908 
pobrano dla tej składowni materyał tyto­
niowy w wartości 135.498 kor. 60 hal.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty ­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki, 
połączone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy, wyda się składownikowi na kredyt 
materyał tytoniowy w wartości 3.3000 kor. 
za zupełnem zabezpieczeniem wartości.

Zysk składownika od pobieranego dla 
trafiki składowej w czasie od 1 lipca 1907 
do 30 czerwca 1908 materyału tytoniowego 
w wartości 25.910 kor. 88 hal. wynosił 2134 
kor. 78 hal.

Składownikowi porucza się także sprze­
daż znaczków stemplowych, listów przewo­
zowych i blankietów wekslowych za pobo­
rem prowizyi 3 ° 0 względnie 2°/0 °d war" 
tości.

Wartość materyału stemplowego po­
branego w ciągu powyższego okresu roczne­
go wynosiła 39.274 kor. 88 hal.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na ciągnienia 
loteryjne we Lwowie, Wiedniu i Bernie za­
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta­
wek w wysokości 4T.3°/0 staWki na te cią­
gnienia loteryjne wynosiły w ciągu powyż­
szego okresu rocznego razem 18.598 kor. 
89 hal., zaś przeciętnie w latach 1905 907 
17.818 kor. 50 hal.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać materyał tytoniowy 
w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w Ko­
łomyi, materyał stemplowy w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Śniatynie.

Przed objęciem interesu, ma nabywna 
złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 2.100 
kor. w papierach wartościowych niepodlega- 
jących losowaniu. Kaucya ta ma być zło­
żona w ciągu 4 tygodni po otrzymaniu od­
nośnego zawezwania w c. k. Urzędzie lote­
ryjnym we Lwowie.

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęci e interesu.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla trafikantów tyto­
niowych.

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi, nadzorów straży 
skarbowych i u składowników tytoniu i u 
władz skarbowych I. instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone, wy­
nosi 270 kor.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku, ostemplowane na 1 koronę 
i wniesione opieczętowane najdalej do 24 
sierpnia 1908 do-godziny 12 w południe u 
Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Kołomyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 28 lipca 1908.

L. cz. E. 1646.8 (6) (6966)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym Oddział V. licytacya a) 1/8 czę­
ści realności lwh. 244, b) 1/4 części realno­
ści lwh. 246 ks. gr. gm. Lipica dolna obj.

Realności te ocenione są a to ad a) na 
100 kor., ad b) na 725 kor.

Najniższa cena wynosi, ad a) 66 kor. 
66 hal., ad b) 483 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. E. 1737/8 (5) (6967 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddział V, licytacya a) real­
ności obj. lwh. 186 ks. gr. gm. Sarnki śre­
dnie Hnata Iwaniczek w łasne j; b) realności 
obj. lwh. 305 tej samej gm. Kaśki Iwani­
czek ur. Nieporadnej własnej wraz z przy­
należnościami, składającemi z 2 brogów na 
zboże z 20 sztuk kilkuletnich szczepów ja ­
błoni, z ogrodzenia i oparkanienia.

Nieruchomości te są ocenione ad a) 
wraz z przynależnościami na 5786 kor., ad
b) na 900 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3857 kor. 
33 hal., ad b) 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 lipca 1908.

Konkurs a.
L. 10.288 (6832 2 - 3 )

K o n k u r s .
Jest  do obsadzenia posada kancelisty 

przy sądzie krajowym w Krakowie.
Podania o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 3 września 1908 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 29 lipca 1908.

L. 4260/08 (6890 2 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna w Płaszowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę pisarza 
gminnego w Płaszowie z płacą roczną 480 
koron p łatną w ratach miesięcznych, w pierw­
szym roku z dołu, w następnych z góry.

Posada ta  nadaną zostanie temu kan­
dydatowi, który udowodni że:

a) posiada świadectwo egzaminu kwali­
fikacyjnego złożonego w Wydziale krajowym 
po odbyciu kursu dla pisarzy,
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b) nieprzekroczył 40 roku życia,
c) posiada praktykę w tym zawodzie.
Pisarz ma obowiązek codziennie zała­

twiać wszelkie czyności urzędowe w urzędzie 
gminnym w godzinach urzędowych od 8 — 12 
rano, po południu zaś może pełnie za osobnem 
wynagrodzeniem funkcye pisarza w gminach 
okolicznych, w których może być na pisarza 
przyjętym po porozumieniu się z Wydziałem 
powiatowym i temi gminami.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Zwierzchności gminnej w Pła- 
szowie najdalej do końca sierpnia 1908.

Zwierzchność gminna.
Płaszów, dnia 28 lipca 1908.

T. Maniecki m. p. wójt.

L. 14847 (6911 2— 8)
Przy Zakładzie krajowym dla obłąka­

nych w Kulparkowie jest do obsadzenia po­
sada lekarza asystenta.

Eoczna płaca 1400 kor., relutum za 
wikt 816 kor., pomieszkanie z opałem i 
światłem.

Kandydaci zechcą wnieść podania na 
ręce Dyrekcyi Zakładu do dnia 81 sierpnia 
1908 i dołączyć: 1) metrykę chrztu, 2) dy­
plom doktora wszech nauk lekarskich, k tó ­
rejkolwiek wszechnicy austryaekiej, 8) curi- 
culum vitae, 4) świadectwa dotychczasowej 
działalności, 5) świadectwo moralności.

Kulparków, 30 lipca 1908.

LW. kr. 75.358 (6934)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę Dyrektora szpitala powszechnego w Snia- 
tynie z płacą 1600 (tysiąc sześćset) koron 
rocznie.

Posadą ta nadaną będzie stale po upły­
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

W  podaniu o powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 25 sierpnia 
1908 r. wprost do Wydziału krajowego 
względnie za pośrednictwem właściwej wła­
dzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie pu­
blicznej, zamieścić należy krótki opis prze­
biegu życia, dołączyć dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Monarchii austryaekiej, metrykę urodzenia 
na dowód, że kandydat nie przekroczył 40 
lat życia, tudzież inne świadectwa lub doku- 
menta, wykazujące znajomość języków krajo­
wych, uzdolnienie i dotychczasową działal­
ność kandydata w szczególności znajomość 
administracyi szpitalnej.

We Lwowie, dnia 24 lipca 1908.

L. Pras. 2103 2/8 (6841 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy domu więziennym sądu obwodo­
wego w Wadowicach jest do obsadzenia je ­
dna nowo systemizowana posada dozorczyni 
więziennej.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
800 kor. rocznie z prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy, dalej dodatek akty- 
walny 240 kor., prawo do pomieszkania 
w domu więziennym, prawo pobierania ubra­
nia służbowego i porcyi chleba białego wagi 
500 gr. dziennie.

Należycie udokumentowane podania o tę

posadę wnosić należy do tutejszego Prezy­
dyum najdalej do dnia 31 sierpnia 1908.

Kompetentki maią dokumentami wy­
kazać :

1. obywatelstwo austryaekie,
2. wiek najmniej lat 24, jednak nie 

powyżej 30 lat,
3. odpowiedni stan zdrowia,
4. nieposzlakowane życie,
5. bezdzietność, wolny stan lub wdo­

wieństwo,
6. znajomość języka polskiego, czytania, 

pisania, rachunków oraz pojedyńczych robót 
kobiecych. •

Wykluczone są krewne ]lub powinowate 
urzędników, sług lub dozorców więźniów tu­
tejszego sądu.

Posada powyższa będzie na razie obsa­
dzoną prowizorycznie pomocniczą dozorezy- 
nią więźniów, którą pobierać będzie wyna­
grodzenie unormowane rozporządzeniem Mi­
nisterstwa z dnia 23 marca 1907 Nr. 88 Dz. 
p. p., oraz otrzyma pomieszczenie w domu 
więziennym.

Po uyływie jednego a najdalej dwóch 
lat, w razie zadawalniających wyników służby, 
będzie mogła pomocnicza dozorczyni wię­
źniów uzyskać bez ponownego ubiegania się, 
stałą posadę dozorczyni więziennej na wa­
runkach powyżej podanych.

Bliższych wyjaśnień w tej mierze udzieli 
Kancelarya Prezydyum tutejszego sądu obwo­
dowego.

O. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 28 lipca 1908.

L. Prez. 18227 (6859 2 - 3 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 178 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę sekretarza sądowego 
w Brzeżanach z dniem 20 sierpnia 1908 
upływa.

Lwów, dnia 30 lipca 1908.

L. Prez. 18228 (6909 2 - 3 )
E d y k t.

Odnośnie do konkursu w 178 „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, że 
konkurs na posady radców Sądu krajowego 
przy sądach krajowych we Lwowie i Czer- 
niowcaeh, tudzież przy sądach obwodowych 
w Kołomyi, Przemyślu, Samborze, Stanisła­
wowie, Stryju i Tarnopolu z dniem 20 sier­
pnia b. r. upływa.

Lwów, dnia 30 lipca 1908.

L. 7634/08 (6935 1 - 2 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady inspektora po- 
licyi miejskiej w Drohobyczu rozpisuje się 
w myśl uchwały Bady miasta z dnia 23 
lipca b. r. konkurs.

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie 
w randze XI (płaca z dodatkiem rangi 1 stop. 
2000 kor., 2. 2200 kor., 3. 2400 kor., 4. 2600 
kor. oraz dodatek na mundur rocznie 200 
koron).

Po roku zadowalniającej służby może 
nastąpić stabilizacya a po uzyskaniu tejże w 
miarę lat służby i uzdolnienia posunięcie do 
wyższej rangi.

Kandydaci mają przedłożyć: 1) świa­
dectwo zdrowia, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo moralności, 4) świadectwo uzdol­

nienia przepisane rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. u. k. 
5) dowód znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie tudzież 6) wykać, iż są obywa­
telami austryackimi.

Podania należy wnosić do Magistratu 
w Drohobyczu najdalej do dnia 26 sierpniab. r.

Drohobycz, dnia 3 sierpnia 1908.
Burmistrz.

L. 4792/8 (6939)
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
prokuratora państwa w Stanisławowie w VI 
klasie rangi, względnie takiej posady przy 
innej prokuratoryi państwa w okręgu lwow­
skim wyższo sądowym w VI lub VII klasie 
rangi.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swe 
należycie udomentowane podania w przepisa­
nej drodze najdalej do dnia 20 sierpnia 1908 
do Nadprokuratoryi Państw a we Lwowie.

O. k. Ndprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1908.

K. k. Ministerium fur Landesverteidigung. 
Zu Departament II., Nr. 1675 ex 1098 (6861) 

P r e i s a  u s s c h r e i b e n .
Zur Erlangung von geeigneten Marsch- 

Fanfarenkomposition fur die aus den Spiel- 
leuten der Kompagnien zu bildenden Marsch- 
musiken der k. k. Landwehr yeranstaltet das 
k. k. Ministerium fur Landesverteidigung ein 
Preisausschreiben.

Es gelangen je ein Preis mit 500, 200, 
150 und drei Preise zu je  100 Kronen zur 
Vergebung.

Durc-h die Annahme eines Preises wird 
das Eigcntums- und Auffuhrungsrecht dem 
Ministerium fur Landesverteidigung tiber- 
tragen.

Bewerber haben ihre Kompositionem 
in Stimmen nebst P a r t i tu r  bis Ende Okto- 
ber 1. J. dem Ministerium fur Landesvertei- 
digung einzusenden. Name des Komponisten 
und Motto in verschlossenen Kuvert.

Instrumentierung: Kornet I. in B, Kor­
net II. in B, Signalhorn mit Maschinenauf- 
satz in Es (I. bis IV. Ersatz fur die Es 
Trompete), 2 Signalhorner mit Maschinen- 
aufsatz in B (Ersatz fur Bassfliigelhorn und 
Euphonium), 2 Signalhorner mit Maschinen- 
aufsatz in B (Ersatz fur F. Waldhorner), 
1 Bass in Es, 1 Bass in B.

C. k. Ministerstwo obrony krajowej 
Departament II, Nr. 1675 ex 1908.

Ogłoszenie konkursu.
Celem osiągnięcia odpowiednich kom- 

pozycyj fanfarowych do marszu dla mają­
cych się utworzyć muzyk z trębaczów przy 
kompaniach c. k. obrony krajowej rozpisuje 
c. k. Ministerstwo obrony krajowej konkurs.

Wyznacza się po jednej premii po 500, 
200, 150 i trzy premie po 100 kor. do roz­
dania.

Przez przyjęcie premii przenosi s ię 'p ra ­
wo własności i produkcyi na Ministerstwo 
obrony krajowej.

Ubiegający się winni swoje kompozycye 
na głosy obok partytury nadesłać do końca 
października b. r. c. k. Ministerstwu obrony 
krajowej. Nazwisko kompozytora i motto 
w zamkniętej kowercie.

Instrumentacya : Kornet I. w B, kornet
II. w B, trąbka sygnałowa z krąglikiem (Ma-

schinenaufsatz) w Es (I. do IV. w miejsce 
Es trąbki), 2 trąbki sygnałowe z krąglikiem 
w B (zamiast bassflgelhornu i eufonion), 2 
trąbki sygnałowe z krąglikiem w B (w miej­
sce F  waltorni), 1 bas w Es, 1 bas w B.

U j. K. M iH lC TepC TB O  o ó o p o H H  K paSBO l.
^enapTaaieHT II. U. 1675 ex 1908.

Oro^iomeHe KOHKypcy.
B n,ivin ocflmeHn BiflnoBiflHnx komuo- 

3hk,hh <J>aH(j>apoBHx ąo Mapmy ąjih  Myanic 
MaiouHx 3acH0BaTH ca  3 TpyóauiB npn  kom- 
naHinx p. k. oóopoHH KpaeBoi', po3iiHcye 
p. K. MiHlCTepCTBO oóopoHH KpaeBoi KOHKypC.

IIpH3Hauae ca  no opHiu Haropopl no 
500, 200, 150 i Tpa Haropopa no 100 Kop. 
po po3paui.

ŁIepe3 npHHSTe Haropopa nepeHocaTb 
ca  npaBo BaacHOCTH i npopyKpai Ha MiAi- 
CTepCTBO oóopoa KpaeBoi.

yóiraroui ca  noBHHHi cboi KOMno3apH'i 
Ha roaoCH nooiu napTHTypn HapicaaTH po 
KiHpa 3K0BTHH C. p. pO p. K MiHICTepCTBa 
oóopoHH KpaeBoi. Ha3BacK0 KOMnoHiCTa i 
MOTTO B 3aMKHem0 KyBepTl.

iHCTpyMeHTapaa: KopHeT I. b  B, teop- 
HeT II. b  B, CHrHaaoBa TpyÓKa 3 Kpyran- 
KOM B Es (I. po rv*. Mi*T0 Es TpyÓKa), 2 
cyrHaaoBi Tpyóica 3 KpyranKOM b  B (MicTO 
óacjńiifcaŁropHy i eB(j>OHi'oH), 2 caraaaoBi 
Tpyópn 3 KpyraaKOM b  B (MicTO F  BaaŁ- 
TopHi), 1 6ac b  Es, 1 6ac b  B.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IV. 133/8 (1) (6906)

E  d y k t.
Przeciw Leszkowi Czarnożyckiemu da­

wniej w Wysokiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Strzyżowie przez Jurka  
Czarnożyckiego pozew o zapłatę 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 września 1908 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Leszka Czarno­
życkiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Ueberalla w Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 30 lipca 1908.

L. cz. Cw. III. 1027/8 (1) (6892)
E d y k t.

Przeciw Ascherowi Eubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Szaję Silberpfeniff 
pozew o 2100 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 24 lipca 1908 Cw. 111 1027/8 (1).

Celem strzeżenia praw Aschera Kubina 
ustanawia się pana dra Stanisława Kowal­
skiego adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje /

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 24 lipca 1908.

L. III. 3235/4 (A. 6) (6860)
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godzinnego czasu pracy

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

1
Magistrat 

król. stoł. m. 
Krakowa

C. k. uprzywil. 
Fabryka maszyn 
L. Zieleniewski 

w Krakowie 
Tow. akcyjne

F abryka  maszyn 
odlewarnia i 

ko tłam i a
Kraków

3 dni

t—i1>■GN>

Odlewornia 
tokarnia i 
ślusarnia

350 150 za zgło­
szeniem

3 tygodnie 5 / IV .-2 5 /IV .

2
C. k. 

Namiestnictwo 
we Lwowie

dtto dtto 12 tygodni 2 7 / I V . -
:i8/vii. dtto 350 150

Lwów, dnia 28 lipca 1908,
Za c. k. Namiestnika:

K l e e b e r g  w .  r .

1
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L. W. kr. 78976/908.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo­
m e r i i  wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skieru podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 sierpnia 1908 wylosowane zostały 
następujące 4 °/0 obligacye galicyjskich poży­

czek krajowych z r. 1893, 1904 i 1905:

1931)

Der Landesauschnss des Konigreichs Gali-, 
zien und Lodomerien sammt dem Grossher- 
zogtume Krakau macht hiemit hekannt, dass 
1 aei der am 1 August 1908 yorgenommenen 
Yerlosung. folgende Schuldyerschreibungen 
der 4% galiz. Landesanlehen vom Jahre  
1893, 1904 u. 1905 zur Elickzahlung gezo- 

gen wurden:

L. 92.707/VI. b. (6910)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień' § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo pddaje do po­
wszechnej wiadomości, że lekarz okręgowy w 
Wielkich Oczach w powiecie Jaworowskim 
dr. Emil Piotrowski wniósł podanie o po­
zwolenie na utrzymywanie apteki domowej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w, ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 lipca 1908.

L. cz. Cw. II. 1049,8 (1) (6838)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Fliederowie kupcowi 
dotychczas w Krakowie zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajów, j. handlo­
wego w Krakowie przez Karoling Mertens 
pozew o 300 kor. i 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 20 
lipca 1908 do 1. cz. Cw. II. 1049,8 (1) nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Arona Fliedera 
ustanawia się pana dr. Komana Sulimira 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Arona 
F liedera  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 20 lipca 1908.

L. cz. Cw. IL 1023/8 (1) (6837)
E  d y k t.

Przeciw Józefa Lichota dawniej w Ką­
tach ad Chrzanów zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. j. handl. w Krakowie 
przez Izaka Ornsteina z Chrzanowa pozew o 
441 kor. hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 15 
lipca 1908 do 1. cz. Cw. 1023/8 (1), nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Lichoty 
ustanawia się pana dr. Edwarda Sternbacha 
adwokta w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Lichotę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 15 lipca 1908.

L. cz. E. II. 1470/8 (2) (6862 1— 3)
E d y k t.

Wsprawie egzekucyjnej Małki Posament 
przeciw Mojżeszowi Markusowi Posament w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem powiat, 
we Lwowie S. I. o 12500 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 15 czerwc 1908 liczba czyn­
ności E. II. 1470/8 (1) którą dozwolono li- 
cytacyi realności whl. 1847/11. ks. gr. gin. 
Lwowa.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowiązany 
Mojżesz Markus Posament przebywa, ustana­
wia się w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana adw. dra Tennera we Lwowie.

Tenże kurator zastępować będzie Mojże­
sza Markusa Posamenta w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. O. I. 404/08 (2) (6964)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi i Korneli Zaricznym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sony został do c. k. sądu powiatowe w Boł- 
szowcach przez Hankę Kieryłów pozew o 
280 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 27 
lipca 1908 godz. 8 rano w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się pana dr. Kóppla, kandydata adw. 
w Bołszowcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 18 lipca 1908.

Kuratele.
L. cz. III. 52/8 (8) (6285 3 - 3 )

E d y k t.
Kazimierz Chełpiński z Markowej u- 

znanym został umysłowo chorym a kurato­
rem jego p. Józef Kowalski z Markowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. P. 82/8 (3) (6301 3— 3)
Marya Majdańska Iwana z Opryszowiec 

za głupkowatą uznano i kuratelę nad nią za­
wieszono.

Kuratorem jej Pańko Majdański Iwana 
z Opryszowiec.

O. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Stanisławów, dnia 6 maja 1908.

L. cz. P. IX. 93/8 (6299 8— 3)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Szymona Pe- 
mianka w Trzcianie.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Stokłosę w Trzcianie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kzeszów, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. P, 136/8 (6245 3 - 3 )
E d y k t.

Michał Sydor syn Matwija z Danilcza 
uznany został marnotrawnym.

Kuratorem dla tegoż ustanowiono An- 
drucha Polowego recte Bandasa z Danilcza. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kohatyn, 28 maja 1908.

L. cz. L. 56/7 (6288)
E d y k t.

1) Władysław Dobrski,
2) Dr. Iwan Franke,
3) Kazimiera Dalbor,
4) Henryk Margules,
5) Jan  Wacław Napiórkowski,
6) Kazimierz Paweł Oleaczka,
7) Józefa Czajkowska,
8) Katarzyna Nestor,
9) Mendel Józef Kurzer false Agid,

10) Apolonia Kupczyńska,
11) Dr. Zygmunt Kitaya,
12) A nna Niebelska,
13) Filip Kurach,
14) Maksym Iwaniec,
D5) Szymon Ja n  2 im. Seniów,
16) Stanisław Sos Moyseowicz,
17) Klementyna Wołoszynowiez,
18) Helena Wiśniewska,
19) Michał Żelichowski,
20) Marya Makarewicz,
21) Sara Mandel urodź. Herbst,
22) Sara Menkes,
zostali uznani umysłowo chorymi, a ku­

ratorami zostali us tanow ien i:
ad 1) Józef Konstanty Fijałkowski,

2) Dr. Karol Bandrowski,
3) Maksymilian Dalbor,
4) Beri Schubert,
5) Adolf Tauletz,
6) Erazm Kyglan,
7) Julian  Wenek,
8) Bazyli Nestor,
9) Izaak Blum,

10) Tomasz Łyczakowski,
11) Oskar Kitaya,
12) Dr. Edm und Kamieński,
13) Jan  Murzyn,
14) Edm und Hinkie,
15) Kazimierz Izdebski,
16) Maryan Antonowicz,
17) Włodzimierz Wołoszynowiez,
18) Szymon Jobko,
19) Jan  Żelichowski,
20) Stanisław Makarewicz,
21) Dr. Salamon Mandel,
22) Abraham Menkes.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXVII. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. P. VIII. 6 1 - 5 9 - 5 6 / 8  (6305)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano 1) Semena 
Szkarpowicza s. Iwana, 2) Maryg Szkarpo- 
wicz ur. Krucylak, 3) Hawryłę Brunianego 
s. Petra  i 4) Iwana Czicha s. Kostia, a ku­
ratorami ustanowiono ad 1 i 2) Wasyla Fe- 
dorczuka s. Hrycia w Sadzawce ad 3) P ro ­
kopa Hnatiuka s. Josypa i ad 4) Lesia Hawry- 
luka s. Iwana z Zarzecza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn, dnia 23 maja 1908.

L. cz. P. 74/7 (9) (6306)
E d y k t.

Kozciągniętą kuratelę tut. uchwałą z 
dnia 18 września 1907 L. 13/7 (4) nad Janem 
Majkrzakiem się znosi.

O. k. Sąd" powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 17 czerwca 1908.

XXXI. Losowanie l°/0 galic. pożyczki IXXXI. Zieliung des l°/0 galiz. Lan-
krajowej z roku 1893. desanlehens vom Jahre 1893.

Ser. A. h 100 Krn. Nr. 100, 281, 845, 757, 804, 862, 950, 1024, 1108, 1170, 1241,

Ser. B. k 200 Krn. Nr.

1309, 1413, 1584, 1716, 2013, 2023. 2415, 2420,
2621, 2728, 2768, 2892, 3085, 3220, 3229, 3385,
3449, 3571, 3625, 3654, 3723.
237, 340, 409, 412, 501, 580, 586, 602, 835, 912,

2368, 2590,

2501,
3424,

956,
2660,
3750,
4568,
5883,
7317,

Ser. C. ii 1.000 Krn. Nr.

Ser. D. & 2.000 Krn. Nr.

Ser. E. it 10.000 Krn. Nr.
VI. Losowanie l 0/0 galic. pożyczki kra­

jowej z roku 1904.
100 Krn. Nr.
200 Krn. Nr.

Ser. A. ii 
Ser. B. a

Ser. C. a 
Ser. D. k

1.000 Krn. Nr.
2.000 Krn. Nr.

Ser. E. k 10.000 Krn. Nr.

1349, 1378, 1427, 1547, 1702, 2196,
3207, 3274, 3388, 3536, 3568, 3577, 3609, 3712,
3913, 3963, 4095, 410.1, 4244, 4378, 4416, 4479,
4693, 4816, 5151, 5408, 5493, 5585, 5626, 5690,
5957, 6013, 6887, 6981, 7157, 7198, 7257, 7294,
7922, 8107, 8811, 8475, 8882, 8917, 9332, 9697, 9720,
9919, 9931, 10213, 10216, 10348, 10380, 10395, 10446, 
10840, 11189, 11650, 11672, 11681, 11884, 11905, 12073,
12312, 12370, 12631, 12654, 12927, 12993, 13046, 13089,
18211, 13367, 13454, 13616, 13630, 13652, 13990, 14151,
14178, 14243, 14381, 14516, 14584, 15071, 15369, 15765,
15937, 15983, 15987, 16313, 16384, 16452, 16930, 17047,
17105, 17279, 17405, 17450, 17489, 17951, 18131.
64, 236, 363, 367, 1071, 1199, 1323, 1468, 1476, 1614, 
2022, 2123, 2136, 2843, 2369, 2454, 2460, 2469, 2501,
2804, 2884, 2964, 3115, 3404, 3579, 4610, 3628, 3774,
3781, 3988.
63, 319, 810, 821, 885, 957, 970, 1448, 1629, 1838, 2056, 
2125, 2140, 2261, 2314, 2349 ,2465 ,2709 ,2758 ,2843 , 2911, 
3018, 3079, 3587, 4095, 4363, 4658, 4660, 4926, 5077,
5089, 5557, 5809, 5810, 6053, 6152, 6222, 6269, 6408,
6690, 7555, 7618, 8246, 8361, 8495, 8604, 8645, 9.190,
9498, 9518, 9708, 9843, 9996, 10014, 10254, 10297, 10354,
10535, 10541, 10638, 10648, 10716, 10770, 11194, 11226,
11870, 11445, 11528, 11729, 12090, 12097, 12284, 12310,
12320, 12354, 12381, 12432, 12672, 12781, 12775, 12916,
12929, 13372, 13413, 13864, 14132, 14147, 14251, 14334,
14733, 14918, 15083, 15318, 15360, 16041, 16099, 1(1212,
16851, 16461, 16861, 17266, 17346.
40, 70, 194, 199, 447, 747, 977, 1167.

VI. Zieliimg des 1°/„ galiz. Landcsan- 
lcltcns vom Jahre 1904.

3, 128, 324, 496, 777, 890, 936, 944, 997.
266, 357, 529, 722, 843, 910, 994, 1353, 1355, 1507, 1685, 
1722, 1726, 1897, 1993, 2029, 2061, 2131, 2251.
665, 688, 905, 974.
31, 470, 698.
44.

VI. Losowanie 4% galic. pożyczki kra-1 VI. Zickung des 4% galiz. Landesan-

Ser. A. k 
Ser. B. k

jowej z roku 1905
100 Krn. Nr. 
200 Krn. Nr.

Ser. C. k 1.000 Krn. Nr.
Ser. i), k 2.000 Krn. Nr. 260, 527, 539.’
Ser. E. k 10.000 Krn. Nr. 262.

Wylosowane obligacye wypłacone zo­
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 li­
stopada 1908 za zwrotem tych obligacyj i 
kuponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie- 
zapadłyeh.

W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po­
trąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie Kasa krajowa należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego.

Wydział krajowy zwraca jednak 
uwagę, że na ekwiwalent nadsyłać na­
leży kwit wraz z obligacyą, wr przeciw ­
nym razie nie będzie kasa krajowa od­
powiedzialną za opóźnienie w wypłacie 
ekwiwalentu.

Spłata kapitału za obligacye i kupony 
4°/0 galic. pożyczki krajowej z roku 1893 
n a s tą p i :
we Lwowie: w Kasie krajowej. 
wr Krakowie: we filii Banku krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wrraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskienr, i 
w domu bankowym A. Mendelsburga. 

w Pradze: w zakładzie Ź nnostenska  Banka 
pro Cechy a Moravu v Praze“ i Czeski 
Eskont. Bank. 

w Wiedniu: Unionbank. 
w Tryeście: Eilia Unionbanku. 
w Berlinie: Mendelssohn et Comp., Bank 

dla handlu i przemysłu, 
w Hamburgu: Norddeutsche Bank. 
w Frankfurcie nad Menem: Deutsche Ef- 

fecten und Wechsel-Bank i Bracia Beth- 
mann.
Spłata kapitału za obligacye i kupony 

4°/„ galic. pożyczek krajowych z roku 1904 
i 1905 nastąpi tylko.
^e Lwowie: w Kasie krajowej.

Z W ydziału krajowego Królestwa Ga- 
Ucyi j Lodomeryi w raz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
W# Lwowie, dnia 1 sierpnia 1908.

lcliens Yom  Jahre 1905.
42, 487, 503, 541, 636, 677, 709, 725, 887.
56, 373, 459, 572, 633, 634, 1248, 1410, 1819, 1824, 1870, 
2013, 2291, 2345.
309, 955.

Die ausgelosten Schuldyerschreibungen 
werden am 1 N o Y c m b e r  1908 gegen Btick- 
stellung derselben und der, am Żalilungster- 
inine noch nicht falligen Coupons im vollen 
Nennwerthe eingelost.

Der W ert der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Einlósung der Schludyerschrei- 
bung in  Abschlag gebracht werden.

F u r  die der Landeskasse ubersendeten 
Schuldyerschreibungen und Coupons, wird 
dieselbe mittelst. Post auf Kosten und Ge- 
fahr des Ubersenders die Baarschaft iiber- 
mittcln.

Her Landcsaussehuss macht aher 
aufmcrksam, dass den rerlosten Schuld- 
Yerschrcibungcn die Quittungeii beige- 
fiigt werden sollcn, im widrigen Fallc 
nimmt die Landeskassa keinc Verant- 
wortung fur die A erspiitung in der Aus- 
zahlung der Ituckerstattungsbetriige.

Die Einlósung der ausgelosten Schuld­
yerschreibungen und Coupons des 4% gali- 
zischen Landesanlehens yom Jah re  1893 
erfo lg t :
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Konigreichs Galizien und Lodome­
rien sammt dem Grossherzogtume Kra- 
kau; und bei der Bankfirina A. Men- 
dolsburg.

in Prag: bei der Anstult „Żivnostcnska-Ban- 
ka pro Cechy a Moravu v Praze" und 
Bóhmische Escompte Bank. 

in Wicu: die Unionbank. 
in Triest: Filiale der Unionbank. 
in B e r l i n :  Mendelssohn & Comp., und Bank 

fur Handel und Industrie, 
in Hamburg: dio Norddeutsche Bank. 
in Frankfurt a. M.: dio Deutsche Eftecten u. 

Wechselbank und Gebriider Bethmann. 
Die Einlósung der ausgelosten Schuld­

yerschreibungen und Coupons der 4/% ga- 
lizischen Landesanlehen vom Jah re  1904 
und 1905 erfolgt nur:  
in Lemberg: bei der Landes-Kasse.
Vom Landesausschusse des Konigrei- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 

Grossherzogtume Krakau.
Lemberg, am 1 August 1908,
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L. cz. L. 1/8 (5) (6B15 1 - 3 /

E d y k t .
Antoni Śmiały gospodarz z Dąbrowicy 

obecnie w Ameryce pozostający oddany zo­
stał z powodu marnotrawstwa pod kuratelę: 
kuratorem jego jest Adam Otto w Dąbrowicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. L. 2/8 (5) (6316 1 - 3 /
E d y k t .

Józef Młynarski, syn Jana , gospodarz 
w Dąbrowicy oddanym został z powodu m ar­
notrawstwa pod kuratelę, kuratorem jego jest 
Wojciech Dziuba, zastępcą wójta w Dąbrowicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. P. 43/8 (8) (6317 1 - 3 )
E d y k t .

Józef Pasek z Ozyżykowa uznany mar­
notraw nym ; kuratorem Józef Fera .

0. k. Sąd Winniki 16 kwietnia 1908.

L. cz. P. 6 0 8  (9) (6318 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Czarnecką z Krotoszyna.

Kuratorem Franciszek Czarnecki z Kro­
toszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 13 maja 1908.

L. cz. P. 90/8 (1) (6342 1 - 3 )
E d y k t .

Katarzyna Serafin z Ohodorowej uznana 
umysłowo niedołężną.

Kuratorem jej ustanowiony Stanisław 
Serafin z Ohodorowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 25 czerwca 1908.

L. cz. L. II. 7/6 (10) (6304)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Ewę Woro- 
bij w Stronnie.

Kuratorem jej ustano wio Stefana Bur- 
mechę w Stronnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 9 października 1907.

L. cz. P. VI. 9/8 (7) (6304)
Stach Wasyłyszyn rolnik z Szwajkowiec 

uznany marnotrawcą, jego kuratorem jest 
Stefan Słota.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 21 stycznia 1908.

L. cz. L. 7/7 (12) (6320)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Hieromina 
Bodzka z Kocierza ad Moszczanica.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Hendryka z Kocierza ad Moszczanica.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 5 maja 1908.

L. cz. P. 85/8 (12) (6341)
E d y k t .

Iwan Gwozdecki z Nastaszczyna uznany 
m arnotrawnym.

Kuratorem jego Hryć Hrymarczuk z Na- 
staszczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 9 lipca 1908.

L. cz. L. 1,8 (4) (6352)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Bóżę Serog 
w Białej.

Kuratorem jej ustanowiono Hugona Se- 
roga w Jasie nnicy.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. P. 149/8 (1) (6355)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Dmytra 
Bednarczuka w Komarowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kuszeja w Komarowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 26 maja 1908.

Spadki.
■ Lz cz. A. 165/8 (3) (6907 2 - 3 )

E d y k t .
0. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do wiadomości, że dnia 8 listopada 1901 
w Czarnołoźcach zmarła Paraska Fycyk córka 
Mykiety nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy sądowi miejsce pobytu spadko­
bierców Piotra  i Danyły Fycyków nie jest

znane, przeto wzywa się ich, by w ciągu 
jednego roku zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie się do spadku, gdyż 
inaczej spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Iwanem Ławnikiem vel Tokarykiem z Czarno- 
łoziec dla nich ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, 23 maja 1908.

L. cz. A. 66/7 (9) (6929 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Pruchniku, po­
daje do wiadomości że na dniu 21 stycznia 
1907 zmarła w Chorzowie Marya Będź.

Ponieważ nie jes t  wiadomem, czyi komu 
przysługują z ustawy jakie prawa do spadku po 
tejże zmarłej pozostałego, przeto wzywa się 
niniejszem wszystkich, którzyby sobie jakie 
prawa do spadku rościli, aby najdalej do 
jednego roku od daty tego edyktu licząc z 
prawami swymi w Sądzie tut. się zgłosili, 
po bezskutecznym bowiem upływie tego ter­
minu zostanie rozprawa spadkowa przepro­
wadzona z tymi, którzy swoje prawa do 
spadku tego należycie wykażą.

W braku wykazania praw do spadku, zo­
stanie spadek jako bezdziedziczne dobro wy­
dany c. k. Skarbowi Państwa.

Kuratorem spadku ustanawia się Mi­
chała Króla z Chorzowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 24 czerwca 1908.

L. cz. A. VII. 310/7 (5) (6855 1 - 3 )
E d y k t .

Ponieważ miejsce pobytu Katarzyny 
Pidezecha zam. Fedak jes t  nieznane, przeto 
ustanawia się dla niej kuratora w osobie 
adwokata dr. Adolfa Segalla w Bawię ru­
skiej i wzywa się ją  by w przeciągu roku 
od dnia 22 marca 1908 do sądu się zgło­
siła, w przeciwnym bowiem razie postępo­
wanie spadkowe ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i kuratorem przeprowadzone zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bawa, dnia 22 marca 1908.

L. cz. A. 274/7 (9) (6757 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 30 listopada 
1906 zmarł w Zabłotowie b. p. Getzel Weiss 
pozostawiwszy pisemne rozporządzenie osta­
tniej woli ż daty Demycze 18 listopada 1906 
którein ustanowił dziedzicami swymi Mechla 
i Feigę Kresslów z Zabłotowa.

Ponieważ Mechel i Feiga Kresslowie 
zaprzeczyli autentyczność tego testamentu i 
odmówili oświadczenia się do spadku pomi­
nięto ich po myśli § 120 pat. niesp. w tym ­
że przewodzie spadkowym, a gdy wobec po­
minięcia dziedziców testamentowych spadek 
w drodze przyrostu przypaść ma dzieciom 
ustawniczym, Sąd zaś n ie  ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo p. adwokat dr. Antoni Bartz z 
Zabłotowa ustanowionym został kuratorem 
spuścizny, przeprowadzonym byłby z tymi i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dzie­
dzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą zaś część spadku nieprzyjętą, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 3 listopada 1907.

Am ortyzacye.
cz. T. 60/8 (2) (6836 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na żądanie p. Ohaima Babera w Pod­

górzu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych kart zastawniczych 
zakładu zastawniczego przy Kasie oszczędności 
miasta Krakowa:

1. karty zastawniczej Nr. 34929/7 na 
złoty zegarek i złoty łańcuszek;

2. karty  zastawniczej Nr. 8858 08 na 
zegarek złoty emaliowany i złoty łańcuszek 
z przesówką z dyamentem.

Posiadacza powyższych kwitów zastawni­
czych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 lipca 1908.

L. cz. T. IV. 7,8 (1) (6868 1 - 3 )
E d y k t .

Wojciech Jurczyk, syn Aleksandra, go­
spodarz w Iwli pod Duklą lat około 42 li­
czący miał wyemigrować przed kilku laty 
do Ameryki i tam umrzeć w Stanie Indye 
mieście Alterson, czego atoli dokumentem 
publicznym stwierdzić nie można.

Celem ustalenia dowodu śmierci, usta­
nawia sąd kuratorem dla Wojciecha Jurczy­
ka p. dr. Stanisława Michnika, adw. w Jaśle, 
a zarazem wzywa wszystkich, którzyby o 
Wojciechu Jurczyku lub śmierci tegoż mieli 
wiadomość, aby o tern donieśli tut. sądowi 
lub kuratorowi do dnia 15 listopada 1908 
roku.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. T. 58 8 (2) (6835 1 — 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Markusa Timberga kupca 
w Jaworznie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 2332 opie­
wającej, na  kwotę 55 kor. na  imię Markusa 
Timberga wystawioną.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za 'n ie is tn ie jącą  uznaną
7  f \ o  v n  o

C.' k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 lipca 1908.

L. cz. T. 54/8 (2) (6866 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adama Krajewskiego 
imieniem małolet. Leonardy Wierzchlejskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 25 lutego 1890 1. 9978 
opiewającej na kapitał 10.000 kor., p ła tny  
do rąk okaziciela w dniu 25 lutego 1908.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 lipca 1908.

G. Zl. T. 8/8 (Tj (6897 1 - 3 )
Amortisierung.

A uf Ansuchen der F irm a Perkins Mac 
Intosh et Perkins in  Stryj Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
dto Stryj den 19 Juni 1908 tibor K. 1431 
h. 49 am 19 August 1908 falligen, von P er­
kins, Mac In tosh  et Perkins in Stryj acce- 
ptirten Wechsels eingeleitet.

Der Inhaber  dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordert, seine Bechte b innen 45 
Tagen vom 20 August 1908 an gerechnet 
geltend zu machen, widrigen derselbe nach 
Verlauf dieser F r is t  fiir unwirksam erklart 
wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV.
Stryj, am 2 Juli 1908.

F irm y.
L. cz. F irm . 236/8 Stow. II. 210 (6028)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Siedliska pod 

Brzostkiem.
Brzemienie firmy : Spółko wa gorzelnia 

rolnicza w Siedliskach pod Brzostkiem, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po-

Data statutu: 25 maja 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 

wspólne prowadzenie gorzelni rolniczej ce­
lem korzystniejszej sprzedaży płodów wypro­
dukowanych przez członków spółki oraz pod­
niesienie hodowli bydła i kultury rolnej w 
gospodarstwach tychże.

Czas trw ania : nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: p. Franciszek Ziaja, 

właściciel realności w Siedliskach, jako prze­
wodniczący, p. Grzegorz Synowiecki, właści­
ciel realności w Siedliskach, jako zastępca 
przełożonego, oraz pp. W ładysław Gawroń­
ski, kierownik szkoły i Józef Wilczyński, 
właściciel realności, obaj w.Siedliskach, jako 
członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
pieczęcią zawierającą brzmienie firmy umie­
szczą podpis dyrektor lub jego zastępca oraz 
jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: umieszczane będą na doinu, 
w którym stowarzyszenie ma swój lokal.

Udział członków w ynosi: sto (100) kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do czte­
rokrotnej wysokości udziału.

Data wpisu: 6 czerwca 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 6 czerwca 1908.

L cz. Firm . 282/8 stow. I. 457 (6068)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Busk.
Brzmienie f i rm y : Towarzystwo poży­

czkowe w Busku, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręka.

Data sta tu tu : 9 czerwca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych.

Czas trw ania : nieoznaczony.
Dyrekcya: składa się z dwóch człon­

ków i dwóch zastępców. Konstytuujące się
I. walne zgromadzenie członków w dniu 9 
czerwca 1908 wybrało na dyrektorów : Schu- 
lim Schachne Both i Benjamin Nagler i na 
zastępców: A braham Silberg i Jakób Kolii, 
wszyscy zamieszkali w Busku.

Podpis f i rm y : uskutecznia się przez 
obu dyrektorów względnie ich zastępców.

Ogłoszenia stowarzyszenia będą umie­
szczane w dzienniku „Słowo Polskie" we 
Lwowie.

Udziały członków: Każdy członek może 
mieć tylko jeden udział, który wynosić może 
najmniej kor. 40 zaś najwięcej kor. 400.

Odpowiedzialność: jednokrotna ponad 
udział deklarowany.

Data wpisu: 25 czerwca 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlów^, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 25 czerwca 1908.

L. cz. F irm . 261 stow. I. 315 (6104)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Folwarki.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek stow. zarej. z nieogr. poręką.
Zmiana s ta tu tu : na walnem zgromadze­

niu Spółki z dnia 8 grudnia 1907 uchwalono 
zmianę statutu w § 1 co do okręgu Spółki, 
§ 3 kto może być członkiem Spółki i § 16 
co do składu Zarządu.

1) Członkowie dyrekcyi wystąpili: J ę ­
drzej Kutny, Michał Jarosiewicz, Maciej Ma­
cedoński i J an  Gorczakowski.

2) Członkowie dyrekcyi wybrani po­
nownie: Józef Zaremba, przewodniczący
Eliasz (Ilko) Bomańczyszyn zastępca prze­
wodniczącego Michał Wołyniec, Franciszek 
Staruszkiewicz i Marcin Kowalik członkowie.

Data w p is u : 19 czerwca 1908.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 19 czerwca 1908.

L. cz. Firm . 418/7 stow. I. 279 (6147)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka koło

Chyrowa.
Brzmienie firmy: Ogólne kredytowe

Galicyjskie Towarzystwo urzędnicze w Turc-e 
koło ćhyrowa, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Za­
stępca dyrektora Pantalem on Piórko z po­
wodu przeniesienia z Turki.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 9 
czerwca 1907 w miejsce Pantelemona Piórko 
wybrano zastępcą dyrektora Józefa Huczko 
c. k. kancelistę sądowego w Turce.

Data wpisu: 16 października 1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 12 października 1907.

L. cz. F irm . 937 stow. I. 158 (6141)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe w Bóbrce, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką".

Członek dyrekcyi wystąpił:  ks. Kazi­
mierz Łoziński.

Członkiem dyrekcyi w y b ran y : Teodor 
Brzuchowski, właściciel realności w Bóbrce.

Data wpisu: 24 czerwca 1908.;
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 czerwca 1908.
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L. cz. Firm. 299/8 stów. II. (50 (0144)

Zmiany i dodatki do wpisanych już finn 
stowarzyszeń.

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się:

Siedziba stowarzyszenia: Kuty.
Itrzmienie firmy: Credit, und Sparve- 

rein „ l ’n ion“ in Kuty registrirte  Genossen- 
schaft mit besehriinkter Haftung.

Brzmienie firmy w jeżyku polskim: 
'l'owarzystwo kredytowe i oszczędnościowe 
„Union" w Kutach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: dotychczasowy statut 
uległ zmianie w ten sposób, iż obecnie obo­
wiązuje statut w brzmieniu uchwalonem na 
walnem zgromadzeniu członków tegoż sto­
warzyszenia na dniu 10 maja 1908 odbytem, 
obejmujący postanowienia w §§ 1 — 86.

Przedmiot przedsiębiorstwa niezmie­
niony.

Podpis firmy nie uległ zmianie.
Wysokość udziału wynosi nadal 50 kor., 

odpowiedzialność członków, jak dotąd do 
5-krotnej wysoko ci udziału.

Ogłoszenia ,rzez publiczne obwieszcze­
nie na głównych ulicach miasta Kuty, na 
lokalu stowarzyszenia i urzędzie gminnym, 
a ewentualnie także przez jednorazowe 
umieszczenie w czasopiśmie przez Pyrekcyę 
i Radę nadzorczą ustanowionem.

Data wpisu: 28 maja 1908.
(!. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 22 maja 1908.

mssmsaśu&mnMBm

XI. c n . F ir m . 7 5 8  S to w . II. 1 9 /2 4  (6 4 6 9 )
O r o . i o m e H e .

B nucaH O  g o  p eecT p y  cTOBapinneHŁ 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocn ogapcK H X  n p n  cpipaii: „ H a -  
po^HHM yI,iM b T e p H o n o n u u, cTOBapnineHe 
3apeecT poB aH e 3 oSM eaceHoio rropyK oio“ , m °  
n a  3ac],ąaHio P a g n  H ag3H paiouoi g m a  13 Map- 
HH 1 9 0 8  B igóyxiM , BHÓpaHo b M icne ^,o6po- 
bL ib ho  y c T y n H B m o r o  u .a e H a  ^ H p e K g m  y t p a  
Ie n g o p a  F o .iy ó o B H u a  AHpeKTopoii y iip a B .m -  
rouHM O . I le T p a  I I a x p n .ia .  r p . k u t .  KaTe- 
XHTa uiKOJH BnguiOBOi b TepHOiHWiH.

I( .  k . Cyg OKpy»CHHn, 13iAAi-i II-
T ep H o n i.iB , a h h  2 0  uepB H a 1 9 0 8 .

W. crr. F ir m . 2 7 5  ( 6 2 5 5 )
O r  o a  o in  e  h  e.

1(. K. C J g  O K p ) '5K H 0 H HKO T O p rO B e .IB - 
h h u  o r o a o m y e ,  m o  B n n c a H O  g o  p e e c T p y  c t o -  
B a p a m e H B  3 a p o 6 KOBUX i  r o c n o A a p c K H X :

b  p y ó p o u ; !  I I I . :  „ T o B a p n c r B O  r o c r r o -
g a p c K O - T o p r o B e a B H e  „ l l a p o g H H H  ^ i M u , c t o -  
B a p n m e H e  3 a p e G C T p O B a H e  3 o 6 iieM :eH O io  n o p y  

K o ro  u ;
b  p y ó p n u ; !  IA/’ .: T o k h ;  
b  p y op n u j' VI.: CTOBapnineHe e e  n o .m -  

r a e  Ha cTaT}'Tax 3 g a T i i : T o k h  1 7  n a p p a  

1908 p .
I l , iA e io  C T O B a p H n ie H H  e : c n o n y u H T H

r o c n o g a p c K i  c m i i  cboix M e m u  ąjih  'ix g o -  
C p o Ó H T y , a  g o  n e p o B e g e H u  c e i  g i a n  6 y g e  c t o -  

B a p H m e H e :
a )  K y n y B a T H  HegBH H CH M O C TH  g n a  c b o i x  

u n e H iB  i n p o g a B a T H  h  e  a b  h j k  a  m o c t  h  c b o i x  

u j i e n i B  b  i 'x  x o c e H ;
6 ) ypagacyB aT H  c M a g H  (MaPa3HHH) 

H apagiB  rocn oA apcK H x, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
c T h h  i  h h i i i h x  3 e M a e n H 0 A iB  g a a  c b o i x  u a e -  

HiB b  i'x x o c e H ;
b )  nposaA H TH  T oproB .no i  gocT aB y t o -  

B a p iB  f l n a  c b o i x  M e n i B  ;
r )  saiiMaTH c a  nepeTBopiOBaHeM i n p o -  

AaJKHK) BHTBOpiB c b o i x  M e iiiB  •,
a )  Aa B a T H  M O ® H icT B  n o M i ig y B a T H  H a  

Hpoii,eHT r p o in i  3aoin,aA3KeHi Ta MaP Ho a e -  
acaui b  t o h  c n o c io , m o  cT O B apninene npHH- 
m u t h  6yA e KaniTa.TH a o  oSop oT y  3a ycaoB .u e- 
h h m  onpopeHTOBaHeM ;

e )  y A i a a T H  . r a n i  c b o im  u a e H a M  A e n l e '  
b h x  i  n p n c T y n H H X  n o 3H u o K  H a  n iA H e c e H e  
i x  r o c n o A a p c r B a ,  a ó o  n p o M H c a y ,  T a  b  3 u r a .n i  
AOKOHyrB a rr u  n o a c H T O u n i  n e p e a u p u e m c t b a e ic o -  

H O M iu m  A ^ a  c b o i x  u .neH i.B ,
3 a p a A  cTO BapnineH a 3aoaoeHHH 3i c a l-  

A y io a n x  m icH ie,: 1. yl,eMKO IIIeB u y K , cn p a -  
B H H K , 2 . IoaH  C o3AaHBCKHHj K a cH ep ; 3. I l e -  

Tpo H apH igK iH , KHHroBOAeUb.
t p i p M y  C T O B a p a in e H a  n i A n n c y e  c a  b  t o h  

c n o c i6 ,  m,o n iA  neaaT K oio (JiipiiH cTOBapn- 
uieH a yM iigeH i óyA}'TB niAnHCH a b o x  a.nernB  
y n p a B H ,  t u  o tw c c  e  y c .n iB S M  b u s i c h o c t h  3 0 0 0 - 

Ba3aHB cTO Bapnm eH a.
O r o a o i n e n a  c T O B a p n m e H a  6 y f l , y T h  y M i-  

m y s a H i  H a  T a ó .iH ii ,H  n e p e A  a B O ic a a e M  c n i .n K H , 
a  o r o a o m e H a  3 a r a a B H H x  3 6 o p i n  B c ia i  u a e -  
H aM  c T O B a p n m e H a ,  m °  H a ń M e H in e  n a  8 
(B ic iM ) a h i b  n e p e A  p e u H H g e M  3 a r a . iB H H X  3 Óo- 
p iB  p o 3 i c a a H e i i  o ó ia c H H K a .

3 a  3 o 6 o B a 3 a H a  C T O B a p n in e H a  BiAUOBi- 
A u i o t b  u a e H u  H e  a h i h  c b o i m h  y A ia a M H , a a e  
Kpoiui Toro Tanoac AaiaŁI11010 k b o t o io  a o  Ab0 ■ 
pa30B0'i b h c o t h  3aaB.neHoro y A .n n y , o c k I - i b k o  
H a HOKpHTe 3 o6oB a3U H B  C T O B a p n in e H a  H e 
BHcTapuH.noÓH iiaitHO ero b  p a 3 i AiKBiAapni' 
a 6 o  y i i a ^ o c T H  c T O B a p H m e H a .

I ( .  k .  C y A  o K p y a c H H H , B iA A ia  II- 
T e p iT o u h n B ,  A ^ a  30 M a a  1908.

Doniesienia prywatne.
I l i i r t w r r t  l l f l l  T* I M  W!SŻMy 0,1 1 iOO.S po 4 5  hal. za egzemla??:K l l r l T r , H  H i  y  i"  i i  l i p *  W * p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — Głłówny h 'ła d :
n i m  1 t n  i \ U L L d U » f  i  m m  soko łow ski, Lwów, Pasaż H aism ia  1.9.

Do iiał>y<‘ia we wszystkich księgariilnch t trafikach.

jow icl olowiązaiącj i i i i  1 maja 1908 r. (Czas śroilKowo-BnropjsKi).
P o ciąg

posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20 —

2-30 —

5-40
— 5-50

7-i O
— 7-20
— 7 25

— 7-29
— 8-00
— 807

8-26
8‘55 —

— 9-50

10-20
— 10-30
— 11-43

— 1200

_ 12-40
— 1-10

1-30 —

— 2-00

205 —

2-15 —

— 3-50

_ 4-50
— 5-00
— 5-4-5

— 5-40

— 5-57

6-40 —

S-40 —

9-10

— 9-30

- 9 50

— 1005

- 10-30

— 1100

D  o  Xf w  o  v i f  m  
Na dworzec główny:

Ickan (Jass, Bukaresztu, Eonstantynopola), Podwysokiego, 
Kdrósmozo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, liertioraethu, 
Ozndina, Seretliu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p.  ̂Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy niskiej, Sokala,
Podwoloezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
rŁawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszaw;y, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KSrózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, PI. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnie.y, Koemania, 
Ńowosieliey Seretliu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (irzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehii (od i5 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy niskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
(Irzymałowa.

7. Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, Iekun, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła. Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
ciina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremczii, Tartarowa, Miknliczyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł ). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, (irzy­
małowa.

7, Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. osob.
odeh. o g-
12-45 —

2-50 —

— 3-50

_ e-oo
— 6-10

6-14
— 6-20

— 640

_ 6-58
— 7-30

8-25

— 8-40

— 9-05

910 —

— 9 35

— 10-40

__ 1105
2-16 —

2-23 —

_ 2-25
— 2-40

2-45

3-30
— 4-00
— 6-oa
— 612

_ 6-30
— 6-42
7-00 —

_ 7-10
— 7-35

7-45
— 1U-38

— 10-45

— 1110

— 11-15

- 11 2-5

Ze L w o w a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukareszth, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, IIu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Miknliczyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipca w ł). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki." 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ozerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ozerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasłu, Chabówki, Zakopanego (p. Rze. 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza. Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutoi, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8 15 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 931 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od i września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3‘27 po połud., 8 20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1 45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3'27 i 5 30 po 
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i P46 po południu. .

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115  po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wicezór. . . , .

Ze Szezerca od 28 maja do 18 września wł. w niedziele i rz. k. święta a 9 58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1145 
wieczór.

Do Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3’45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 834  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 80 września) codziennie 
7 21 rano, 2 30 i 3 45 po poł , 8-34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12’41 po poł. (od 1 lipca do 31 sieronia) codziennie 7 2 1 rano, 2’30, 
3’45 i 5-50 po poł., 8 34 wieczór, - niedziele i rz. k. święta 9’00 przed 
poł., 12 41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11 '35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 1-5 września w niedziele i  rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szezerca 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2H5 po nołudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

2 0 0

7-01
11-40

5-15

1U-12

Na diTorzee „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża. .
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Jiusiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, ilusiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk/ (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryiy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miaitowem e k kolei państwowych w pasażu Itansmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro iniormaeyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich I. 5, drzwi nr (17 w dnie powszednie od godziny 8 rano do :! po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe.
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P r o c i a ®  © g ł © s a e ? i S «

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pćł klgr. 2 kor. 

60 hal. i B kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,

Brzoskwinie czeskie
sławne na cały świat 

rozsyła w 5 L ig . koszykach po 4 .— kor.
J .  O I N i m i C H  3 I E M J K

: e e l s y .

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie ochotniczej straży po­

żarnej w Płaszowie rozwiązało się i zaprze­
stało czynności, a w miejsce tegoż powstało 
nowe stowarzyszenie z nowym statutem.

Przewodniczący: K a r o l  S i w e k .

Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych  
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych  
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
o p ty c y  i m e c h a n ic y

H eli I, L?? i

■ w m *

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE.
przyjmuje prenumeratę s  dostawą w mlejseu lub wysyłką 
prowmcyę po cen*!,eh reakcyjnych  - - - - - - - ■

$peya dzienników I ąh$m SI. Sokołowskiego
■ SiWŚw, JPfags&sś E

■ ■■ Ogłoszenia, do wszystkich pism n a j t a n i e j .

W y d a w n ic tw  a  irok X .

NOWOŚOI MUZYCZIWE
J e d y n e  w °& m .o I l . t e m c l k o - j a i i t o w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

N& treść pisma w kw. I. złożyło się i4 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owco", W alc nj.yski. D o f o r z y c k i  H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. R ih o w s - k i  W  Noki,,--u. Ki-. 2 : M i c h a ł o w s k i  A. “*Va!stf triste. M o -  
szkowski M. Romans bez słów, Ph» i p p  I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3 :  Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cantileaa. Sinding Ghr.- Melodia. Giordani A. Aria.

W  dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata  wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb, 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za gras icą  rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów :
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
A jencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

$ # # # $  # # # # # #  & # # # # # # # # #  # # # # #  . ..
m

JKiastowe Jia ro  
c.k.aastr. Kolei państwowych we Iwowie §
s e e s s & a s s  fasaż ijausmana 9.

W y d a je :
B I L E T Y  I E S T A W I A L 1 E  (Fah,nchemnerty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z  ważnością 4 5  — 60,
90 i 120 dni.

B I L E T Y  K A R T O I O W ®  zwykle do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

W »  o h e e n y  semena poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiym s (Ahhazyi), W enesyi (Lido), Triestu, Gapri, Ne­
apolu, Nizzei, Flarencyj, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocław ia, Drezdna, Lipska, Berlina, Sramy, Ham­
burga, P a ryża  s ważnością 60, 90 I 120 dni.

P o  W i s d n i a  z  \ f * ł n « i c i ą  60 i a i .
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stseyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu "estawialnego należy nadesłać 4 korony
zadatku i podąć dzień od którego bilet ma być w ażnym .

•
m
m
m
m
m
m
m

%
m
m

wsz-ystHeh krajów wvjcdnywa i spi<«!ięia

M .  G E L B H A U B
i n ż y n i e r  i z a p r z y s i ę ż o n y  r z e c z o z n a w c a  

W ied eń  V I I . ,  8 ieb e ir4 eriig aS 8 e  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów

KĄPIELE SCHANDAU. Perła
salsoMięj Szwajcaryi.

Bezporównaniii pięknie położona nad Łabą.
Kąpiele mineralne, słone, ze szpilek sosnowych i t. d. Oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Sport wodny i górski. Sposobność do rybołostwa. Lawn-tenis. Krokiet. Codziennie kon­
cert. Bliższych informacyj zasięgnąć można w Radzie miejskiej w  S d i a m d L a r u .

Kolej lokalna Piła-Jaworzno.
O g ł o s z e n i e .

m 
m

Na przedsięwziętem dnia 1 sierpnia 1908 w obecności 
c. k. Notaryusza publicznem losowaniu 4°|0 obligów dłu­
żnych, Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Piła -Ja ­
worzno “ wylosowane zostały 2 obligi dłużne Nr. 389, 134 
każdy po kor. 2.000.

Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane 
walory nastąpi dnia 1 lutego 1909 w Banka krajowym 
we Lwowie, a to za zwrotem oryginalnych walorów wraz 
ze wszystkimi przynależnymi do tego czasu jeszcze nie za­
padłymi kuponami i talonami.

Brakujące kupony strącone zostaną od nominalnej kwoty 
walorów.

Lwów. dnia 1 sierpnia 1908.

Kolej lokalna Pila-Jaworzao.

Bilans Kasy Gszczsftności miasta Krosna za roK 1901
Stan czynny.

Gotówka w k a s i e .......................
R u c h o m o ś c i .................................
Pożyczki hipoteczne . . . . .
Weksle e sk o n to w an e ...................
Zaliczki na zastaw papierów

w a r t o ś c i o w y c h ........................
Odsetki zaległe od pożyczek

h i p o t e c z n y c h ............................
Rach. bieżący Filii centralnego 

Banku czeskich kas oszczę­
dności w B e r n i e ...................

Różni z pożyczek hipotecznych
Koszty prawne  ........................
Odsetki od weksli reeskonto- 

wanych wypłacone na rok
1 9 , 8  . .  ........................

Zaliczki administracyjne . . .

Rok czynności dziewiąty
K. h.

20.666-37
1.352-75 

884.402-26 
934.713-97

2 .2 5 8 - -

16.847-09

265—-
4.017-52
4.656-69

284-28 
4.200- —

1,873.663-93

Stan bierny. K. h.
Wkładki oszczędności łącznie 

z odsetkami skapitalizowa-
n e i n i ..........................................

Weksle reeskontowane . . . .
Rachunek obcych ........................
Koszty o s z a c o w a n i a ...................
Remuneracye niewypłacone . .
Rach. bieżący funduszu rezer­

wowego Lit. A .................................  387 75
Odsetki pobrane na  rok 1908 . 16.874-87

1,758.620-62 
65.293 — 

1.932-14 
2 6 0 - -  

5.900—

Czysty zysk za rok 1907 . . . 24.395-55

Pokrycie funduszu rezerw. L. A.
K. 4 9 . 3 0 0 - - 4°/0 57 

letnie listy zastawne 
Banku kraj. król. Ga­
licyi i Lodomeryi z 
W ielkiemKsigstwem 
Krakowskiem po kur­
sie 9 4 -80«/o z 31/12
1907 ........................ 46.736-40

K. 45-4.00-- 4°/0‘56- 
letnie listy zastawne 
Galicyjskiego Towa­
rzystwa kredyt, we 
Lwowie po kursie 
84-50°/o z 3 l /1 2  1907 4 2 ,9 0 3 - -  

Kupon bieżący . . . 1.894- - 
Lokacya z funduszu 

obrotowego Kasy
(Rk bież.) . . . .  387.75 91.921-15

1,873.663 93

Fundusz rezerwowy Lit. A. 91.921-15

1,965.585-081,965-585-08 

Za zgodność z k s ięgam i:

KOMISYA K O N TRO LU JĄ CA :

Dr. Jhn Kanty óngendfein, Ignacy Pawłowski, Włodzimierz Suryw
W ładysław Wachal.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krosna:
Jan Morański. Dr. Robert PawłówskL Józef Bergman-

Komisarz rządow y: D r .  Adam Bal, c. k. sekretarz Namiestnictwa.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


